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C S N A P M H C M S B A *  
TY ZPBZESYŁKĄ 

W POLSOS
kwartalnie 120 Mk

ZAGRANICA: w Niemczech 
160 M-c w Ameryce, Brazyiji 
i Kanadzie rocznie 8 nolary. 
Prennmeratę p{. c s;ę zgóry. 
Numer pojedynczy 10 Mk.

Meopieczętowane reklama­
cje w Polsce wolne są od 
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nieopłaconych.
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szaniu odpowiedni rabat
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r ó c z w A L O N t  j e z u s  e i i Y S f u s  i
R edak to r naczelny • f e s  Bryg* poseł do Sejmu.

a
Może nie zaszkodzi, gdy przytoczę, co opisuje ame­

rykańska gazeta „Straż'1 o pobycie posłów B r y l a  
i D ę b s k i e g o  w Ameryce.

Pismo to propaguje k o ś c i ó ł  n a r o d o w y  i wał­
czy przeciw Kościołowi rzymsko-katolickiemu. U nas,
0 ten  ‘kościół walczy stronnictwo Stapińskiego. P rasa  
klerykalua w Polsce gorliwie swą polityką pomaga do 
w.-.mocnienia tego prądu.

Na zebraniu w Jersey  City, podług wywodów 
„Straży", mówił poseł B r y l  między imiemi:

„Kto zachował wiarę katolicką w Polsce — kto stał 
stale przy wierze ojców, jak nie lud Polski ? A toć to sami 
panowie byli właśnie rozsadnikami różnych se-kt religijnych 
a nie lud Polski! Jeśli w Polsce mieliśmy inne wyznania, 
to tylko dzięki panom. L u d  p o z o s t a ł  k a t o l i c k i m ,  
a jeżeli ten Ind domaga się teraz poprawy stosunków, to 
duchowieństwo, m iast pomagać, staw ia ludowi kłody pod 
nogi. Gdy głosowano nad reformą rolną, to arcybiskup Teo- 
dorowicz wyklinał z trybuny sejmowej wszystkich posłów, 
którzy za reformą głosowali, nazywając ich djabłami i bol­
szewikami. L u d  p o l s k i  n i e  c h c e  w a l k i  z d u c h o ­
w i e ń s t w e m ,  ale ono samo się z tą  walką narzuca".

Takie  oświadczenie p. Bryla nie podoba się oczy­
wiście zwolennikowi nowego „kościółka" i protestując, 
przeciw powyższej mowie p. Bryla, tak  pisze owa „Straż": 

„W  rzeczywistości przedstaw ia się spraw a nieco od­
miennie, i n.e chełpić się z tego w Ameryce, ale smucić 
raczej, że Ind broni tak uparcie tego polityczno-religijnego 
systemu, który nazywa się „rzymskim katolicyzm em ", System 
ten, zwany pospolicie „w iarą katolicką" wprowadzili do Pol­
ski rzymscy księża, najpierw  pochodzenia czeskiego i nie- 
r.ieckiegt, a potem polskiego, ale go wprowadzili gwałtem
1 brutalną siłą, pray poparciu państwowego ramienia. W ia-

Wyzwoiema" 
że „ po całej

domo, ie  w X, XI i X II wieku katano w Polsce torturaiSj 
i więzieniem za niespełnienie rozkazów rzymskiej wJłrj
i przyzwyczajono w ten sposób polski lud do wierności dlj
Kościoła i jego sług. Dlatego też, gdy podnosicie panowi) 
w Ameryce tę n i e w o l n i c z ą  w i e r n o ś ć  p o l s k i e g o  
I n d u  w o b e c  R z y n t n  i j e g o  . u i u k i ,  poniżacie panowi* 
polskiego chłopa i robotnika wobec mil jonów amerykańskiego 
narodu i t. d.4‘

Pociesza się autor, że u księdza tego nowego bo 
ścioła Ławnickiego był poseł Putek i z
obiecując mu poparcie, no i cieszy się,
Polsce rozlega się hasło: „Precz z Rzymem" !“ T a k  p i s  zę 
p. S t a c h  P ł o m i e ń  w „ S t r a ż y 11.

Co zrobi p. Stapiński i jego zwolennicy, czy ten 
kościół ks. Hodura założą i te tysiące polskiego ludu, 
wychowanego w wierze katolick.ej, skłonią do nowegc 
kościoła, rzecz bardzo wątpliwa.

- M y, P i a s t o w e y ,  n a  t o  n o w e  h a s ł o  w c a l t  
s i ę  n i e  k w a p i m y  i r a d z i b y ś m y w t e j  w s e r z e  
u m i e r a ć ,  w k t ó r e j  s i ę  p o r o d z i l i ś m y .

Polska ma dosyć różnych kwestyj społecznych do 
załatwienia, a nieszczęściem by była jeszcze walka 
o wiarę i kościoły.

Inna rzecz, c z y  k l e r  r o z u m i e  g r o z ę  p o  
ł o ż e n i a  i c z y  z t e g o  w y c i ą g n i e  k o u s e k w e u  
c j e ,  bo niech sobie kto chce oczy zasłania, i ra to i jah  
palnego jest  dosyć, jakkolwiek nie jest  p ra w ią  co „S traż1 

całej Polsce rozlega się hasło: Precz z Rzj
mem!

„Glos Narodu", pismo przeważnie księży, z okazji 
zjazdu Stojałowczyków, napisał ciekawy a r ty k u ł  poćj



^tytułem: „Budziciel l sd u “ . —  Pisze tam, ś t  Stejałowski 
(zwracał się niegdyś do Tarnowskiego i do Sanguszki, 
jproponując im pracę nad przebudzeniem ludu, ale ms. 
łci i inni tegg odmówili. On na to nie zważał, ale się ją ł  
i tej pracy, a gdy polecał wybierać do Sejmu niezależnych 
.posłów, t o : „wówczas s a t r a p a  h a  b s  b u r s k i ,  B a -  
d e n i  p u ś c i ł  na buntownika wszystkich demonów' 
(czytaj urzędników i s tarostów) namiestnikowskiej i pre- 
mjerowskiej władzy. Więzienia, konfiskaty, zakazy wie- 

iCów,'nieustanna nagonka żandarmów, aresztowania chlo­
r ó w ,  wreszcie cenzury biskupie, miały rozbić młody ruch 
'ludowy, i rozbili... Badeni to .i' Pię*ński wychowywali 
'owych chłopskich polityków, których ńa wsi je s t  legjonl 
a k tórzy są przeszkodą w inorainom i społecznem od­
rodzeniu ruchn ludowego. Wspomnienie tych smutnych 
czasów, k iędy  to dziedzic, starosta, żyd, a, n i e s t e t y ,  
n i e  r z a d k o  i k s i ą d z  s t a  l i p o  d r n g i e j -js t r fi­

rn i e c h ł o p s k i e g  o f r o n t u ,  je s t  atutem, wygrywanym 
na wsi przez Klemensiewiczów, S tasińskich  s Putków*.

Wymawia autor Piastowcom, że na  cześć ks. Sto- 
jałowsbiego wypisują dziś peany (czytaj pochwały) i słu­
sznie twierdzi, że spuściznę po nim wzięli endecy, k tó ­
rym id,eą Stojałowskicgo jest  obcą i że „stary  sztandar 
• i« S  czeka od la t  10 na kogoś, k toby go ujął brzesko 
1 t. d .“ “

Tyle napisał „Głos N arodu11. A dlaczegóż ja  to 
podnoszę? Oto dlatego, abyśęie szanowni czytelnicy 
się przekonali, że p i s m o  k s i ę ż e  s a m o  p r z y z n a j e ,  
i ż  b y ł  c z a s ,  ż e  k s i ę ż a  r a z e m  z d z i e d z i c a m i ,  
ż y d a m i  i s t a r o s t a m i  s t a l i  p o  d . mg i - e j  s t r o ­
n i e  f r o n t u  c h ł o p s k i e g o .  A jeżeli tak  było, jak  
ostrożnie katolicki autor odważa się przyznać, to mu­
siało stronnictwo ludowe walczyć z tymi, którzy szli 
tyle la t  z „s.a t r  a p a m i h a  b s b a r s  k im  i“, a do tych, 
jak  pisze -'„Głos Narodu11, należeli, niestety, i -niektórzy 
k s ię ż a V  Trndno było autorowi powiedzieć, że należeli 
ii’eina! wszyscy, ale my starsi pamiętamy to dobrze, 
bośmy to  odczuli na własnych skórach.

Księża powinni byli zrozumieć ducha czasu i stanąć 
imia '0 na  czele ruchu indowego, do czego ich napędzał1 ś. p. 
ks. Stojałowski. Ale oni czuli się bezpieczni pod skrzydłami 
Pinińskieh i Badenich, k tórych dziś kopie się, zowiąc 
ich s a t r a p a m i  h a b s b u r s k i m i  i odpowiadali Sto- 
jałowskiemu, że pracować dla ludu ciemnego nie warto, 
że „Ind ma dzikie instynktu  i nie umie być wdzięcznym 

t. d.“.
A ks. Stojałowski tak im odpowiadali
„KWś winien w pierwszym rzędzie, że lad je s t takim, 

feżeli nim je s t?  W szak wyście tsiau  ludowi od wieków byli 
nauczycielami i sąsiadami, wyście P asterzam i i O jcam i? 
Coście, wychowali, to macie, jakcście go nauczyli, takim  jest...

Nie jest tak żię, a co je st złego, pochodzi z góry 
stąd, że nie oddajecie się temu .ludowi calem sercem, że 

;eszc26 i W y nie widzicie w nim „braci ! dusz k rw ią C h ry  
ifcnsową odkupionych11, : l ł  albo niższe od siebie stworzenia, 
ilbo n iestety czasem owce do strzyżenia.

I jeszcze jeden błąd popełniacie w W aszem  duazpa- 
Iterstw ie: Przym rużając oczy na mnóstwo wybryków u „góry11 
Dozwalacie sobie samym ca  mnóstwo dozwolonych, ale cza- 
jem niestosownych rozrywek, troskliw ie unikać w s z e l ­
k i e g o  b r a k u  i zabezpieczyć sofcie i krewnym przyszłość; 
a z chłopów chcecie mieć ascetów, mnichów i pustelników, 
wyrzekających się wszelkich przyjemności życia, poprzestając 
nu c*uat.ej wódzią, nie zafcawiai»ećSp s£a © feadnei karczmie.

a - _ ^-'uj • -—  '

odprawiających wszystkie urocB stości doroczne r  fkgijlijar 
więcej niż z abnegaeją zakonną i zaparciem 11. ( „ N o w j  
B s  won® 1895, str. 6Ch Wiedeń).

Za 'takie i . ty m  podobne słuszne uwagi, rzucono na 
tego człowieka klątwami' i myśl) jego n ik t  nie usłuchał. 
Trudno było nam efekać, aż się kto ocknie, mnsialo si{ 
robić to, co było konieczne. A jożęii ruch ludowy w G a ­
licji nie poszedł drogą więcej spokojną, jeżeli - stronni* 
ctwo musiało nieraz Smaić ostr-ejszoj broni przeciw tym, 
którzy ślepo idąc stanęli nie po chłopskim froncie, t* 
wina tych, którzy nie zrozumieli swego powołania i obo­
wiązku.

Dziś kleru nie pędzą s a t r a p y h a b I  b u r s k  i 9 
poza front chłopski, a jednak — na którym on te  
froncie dziś się przeważnie znajdu je?  Widzimy aż z a ­
nadto. Są jednostki, aje reszta skwapliwie usiłuje sztucz* 
nemi tamami zatamować falę rwącej rzeki, i jeżeli s łu ­
sznie pisała „Gazeta Koścf |!na“ Nr 8, 1919 r., że „za- 
niedbaliśmy spraw/ę Indową11, to -ja widzę, że i d z 11 
k l e r  u ż y w a  n i e  t y c l i  ś r o d k ó w ,  k t ó r e b y ^ r a a  
d a ł y . p o .  c h w y c i ć  k r z e p k o ,  l e ż ą c y  o d  ł a t  d z i e 
s i ę c i u s z t a n d a r  ks .  S t o j a ł o w s k i c g o .  Możną 
lud przytłumić w jego zapędzić, ale czy na długo?

Polska zm arnow ali ta łea t  człowieka nie zwykłej 
miary; dziś na nim chcą różni ludzie kuć swe kapitały-.

Że w' czasie niedawnym był artykuł w „Piaście11, 
pochlebny o ś. p. ks. Stojałowskim, niech to „Głosu Na* 
rodu11 uie - dziwi. Jakkolw iek  nie byliśmy nigdy Jego  
zwolennikami, ale pracę Jego  ocenialiśmy za życia 
i w takim dniu należało Mu się ciepłe wspomnienie na* 
wet i od przeciwników.

J a k ó b  B o jk o .

a a waoeaB m B rsssaBgBaBp s  ■ = g g = g = a =  . ■ g = = i - — ■■. .

Po K ongresie .
Ostatni Kongres P. S. L  w  W arszawie na długi 

pozostania mi w pamięci. W-ydłaay. jako delegat, 'jechc 
łem do W arszaw y z uczuciem pewnej obawy. ezy-Kon-.— 
gres poziomem swoich obrad s tanie .na wysokości "zadania, 
cży będzie naprawdę sejmem konstytucyjnym naszegc 
stbąjmiętwa, czy przyczyni się do skrzepnięcia naszego 
ruchn ludowego, —  Przebieg obrad, doniosłość uehwa? 
a ie t j lk o  napełniły mnie .radością, ale przeszły moje naj 
śmielsze oczekiwania.

Przeiowszystkiem sam poziom obrad na p lenus  
i w komisjach był, nietylko dla mnie, najradośniejszy 
niespodzianką. Okazało się, że organizacje P . S. L. wy*- 
słały na  Kongres ludzi tęgich, mądrych, światłych, łudzi, 
którzy zadanie swoje pojmowali godnie i odpowiedzieli 
mu w zupełności. — Brałem udział przez k ilka  godzia 
w obradach komisji programowej i z radością śledziie® 
głęboki ton dyskusji, ścieranie się zdań, płynących za 
szczerego serca i z głębi przekonania. Z każdego prze* 
mówienia biła troska o dobro s tronnictw a i o dobrs 
państwa równocześnie. Zasady programu, ujęte głę­
biej, niż dotychczas przy programach P. S. L. bywało, 
znajdowały zupełne zrozumienie wśród uczestników 
obrad. Czuło się w komisji, że się kaja  wspólnem 
siłami podstawę i wytycznę dla P. S. L.

Wpadłem na jakiś  czas do komisji rolnej. Życii 
tu było, czasem walka namiętna, ale nad wszystkiem  
górowało zrozumienie interesu naństwowego- który eta*



/piano zawsze na pierwszym planie. Tosamo zauważy 
km  w komisjach oświatowej i ekonomicznej.

.Go mnie jednak najbardziej ucieszyło, to owo nie­
słychane, żywiołowe przywiązanie wszystkich uczestni­
ków Kongresu do prezesa stronnictwa, do jego widomego 
sztandaru, do prezesa Witosa. Kiedy ten trybun nasz 
skończył swoją świetną, rzeczową, mocną mowę, cała 
jsala zerwała się na nogi, rozbrzmiał huragan oklasków, 
rozległy się okrzyki na cześć prezesa, płynące z serca,' 
ichnące rzetelną miłością i natgłębszem przywiązaniem  
Bo tej historycznej już dzisiaj postaci. A. kiedy na 
trzeciem plena, nem posiedzeniu ks. Machnikowski w y­
głosił do prezesa Witosa serdeczne przemówienie hołdo­
wnicze, po raz dragi sala zjednoczyła się w wyrażenia 
ffii swych nczuć, płynących z głębi serc. Cznło się 
k  tych momentach, że p r e z e s  W i t o s  u o s a b i a  
je s o b i e  c a ł y  t e n  p o t ę ż n y  r u c h  l u d o w y ,  który 
f  odrodzonej Polsce zapisał się już niezatartemi głos­
kami. Czuło się, że z a  W i t o s e m  g o t o w i ś m y  
w s z y s c y  p ó j ś ć  ł a w ą ,  g o t o w i ś m y  s i ę  d a ć  
p o s i e k a ć ,  g d y b y  z a s z ł a  p o t r z e b a .

To ucieszyło mnie najbardziej. Stronnictwo, które 
jaa takiego przywódcę, już przez to samo ma w sobie 
niezniszczalną siłę.

Kongres przyniósł rezultaty wspaniałe. Dc zarządu 
łtronnictwa mam tylko jednę prośbę, by obrady Kon- 
resu wyszły w książce jak najprędzej; książka ta 
ędzie dla każdego ludowca najdroższą pamiątką, naj­

milszym przyjacielem, najlepszym przewodnikiem.
Ink. W. O.

lud chce jedności!
Z R a d z y n i a  piszą nam:
Dnia la  listopada odbyło się n nas posiedzenie 

Powiatowego Zarządu P. S. L. Po wyczerpujących obra- 
dacli uchwalono następującą rezolucję: Zebrani, po roz­
ważeniu szkodliwej, rozbijającej polityki „W yzwolenia', 
tądają, ż e b y  Z a r z ą d y  G ł ó w n e ,  s t r o n n i c t w  l u  
i ł o w y c h  d o ł o ż y ł y  w s z e l k i c h  s t a r a ń ,  a b y  s i ę  
i a k n a j p r ę d z e j  p o ł ą c z y ć .  J e d e n  j e s t  p o l s k i  
l ud,  j e d n o  j e s t  i b y ć  p o w i n n o  P o l s k i e  S t r o n ­
n i c t w o  L u d o w e .

Andrzej Szczotka, prezes. J. Woźniak, sekretarz.

Bacznsśś ludowcy w Jaretek iem !
IV piątek, dnia 9 grudnia b. r. o godzinie 11 

przed południem odbędzie się w  Jarosławiu Zjazd po­
wiatowy P. S. L. z następującym porządkiem dziennym:

I ł  Sprawy organizacyjne:
2) Wnmski Koła P. S. L. w R o k i e t n i c y  

#  sprawach: kursów weterynarskich, sądów rozjemczych 
; powiatowej komisji dla wymiaru daniny.

3) Wnioski i interpelacje.
Wzywamy wszystkie Koła P. S. L. w powiecie, 

tby Zjazi należycie obesłały. Przybyć powinni wszyscy  
przewodniczący i delegaci. Tych, o ile jeszcze niektóre 
Koła P. S. L. nie wybrały, należy wybrać po myśli 
par. 6, ustęp 3 statutu na zebraniach, umyślnie w tym  
ie lu  zwołać się mających.

Powiatowy Zarząd P . 8. L.

0 skarbowości państwowej.
Miernikiem siły łub słabości państwa są jego finanse, 

to jest s t a n  j e g o  s k a r b n .  Państwo, finansowo za­
sobne, ehoćby uf,wet małe, ma w życiu między narodo- 
wem znaczenie większe, ni* państwo wielkie, finansowo 
słabsze.

Jeden ze sławnych wodzów, podobno Napoleon, 
powiedział, że „do prowadzenia wojny potrzeba trzech 
rzeczy; pieniędzy, pieniędzy i jeszcze raz pieniędzy*. 
Pieniądze zatem są ootęgą, której lekceważyć nie wolno.

Zdawałoby się, że nic łatwiejszego, jak państwu 
postarać się o pieniądze. Państwo noże pieniądze dru­
kować w takiej ilości, ile mu ich potrzeba, może nałożyć 
ua swoich obywateli takie podatki, jakie mu są ko­
nieczne.

Doświadczenia, poczynione w ciągn wieków, stwier­
dziły, że p i e r w s z y  s p o s ó b  jest zupełnie zawodny 
i zawsze przynosi jeden i tensam skutek: s p a d e k  
w a r t o ś c i  p i e n i ą d z a .  Przykład tego mamy świeżo 
w bolszewickiej Rosji, mamy, niestety, i w Polsce. Im 
więcej drukuje się pieniędzy, z tem większą szybkością 
spada ich wartość.

Pieniądz papierowy ma wartość wtedy, - gdy się 
opiera na innych wartościach rzeczywistych, n, p. na 
złocie, srebrze, platynie lub innych krnszcacb, ha fabry­
kach, kopalniach, ziemi i wartościach podobnych.

Dawniej, do pewnego stopnia zaś i dzisiaj, p o d ­
s t a w ą  w a l n t y  b y ł o  z ł o t o .  Z równym skutkiem 
można jednak walacie dać oparcie na innych warto­
ściach. Nasza, polska marka, spady, bu nie jest oparta 
na złocie, bo państwo nie ma tyle złota w swoim sfear 
b;e, żeby nim mogło pokryć wszystkie pieniądze papie­
rowe. Na naszej, marce nie ma nawet napisn, jaka jest  
jej wartość w złocie. Zdaniem wielu ekonomistów, te 
dwa fakta są przyczyną spadku naszej maiki.

Ja do tych faktów wielkiej wagi nie przywiązuję, 
la  na d-.« ód podaję io-ijf Hanka, francuskiego i niemiec­

kiej marki., oba walut, opartych na złocie, obu walut, 
na których wartość jest wyraźnie w złocie określoną. 
Frank francuski, będący pieniądzem potężnego i zwy­
cięskiego państwa, spadł do połowy wartości franka 
szwajcarskiego. Marka niemiecka spadła do trzech set­
nych tegoż franka Przyczyny tego zjawiska są nastę­
pujące: Francja mmi odbudowywać zniszczoną część 
swojego kraju, musi więc sprowadzać mnóstwo towarów, 
a wywoź: mało. Ponadto musi płacić dłngi, zaciągnięte 
na prowadzenie wojny. Niemcy muszą płacić olbrzymią 
kontrybucję wojenną. I w Niemczech i we Francji zma- 
leły  zapasy złota, służące za podkład tych walut. Jeśli 
obserwujemy markę polską, to stwierdzimy, że marki 
polskie, wydane w roku 1913, miały tensam napis, ee 

ji dzisiaj, a wówczas dolara można było kupić za 16 <h 
20 marek, gdy dziś trzeba za niego zapłacić z gór i 
3000 marek, a przed dwoma miesiącami płacono nawet 
8000 marek. Zdaniem mojem więc nie napis na pienią­
dzach, ani nie brak podkładu złota jest główną przy­
czyną spadku kursu naszej marki, ale niewzruszone 
p r a w a  p o p y t u  i p o d a ż y .

Drugi sposób zaopatrzenia skarbu państwa, to p o- 
d a t k i ,  nałożone na obywatelu Trzeba jednak zważyć, 
że nadmierne podatki rnjnnją życie gospodarcze, *nie- 
nożliw iają rozwój rolnictwa i przemysłu, ubożą BDOłe-



izeństwo i wysuszają źródła, z których państwo w przy­
szłości mogłoby czerpać dochody. Podatki wiec musi siej 
[egulować tak, b> mogły wystarczyć~na opłacenie admi­
nistracji, utrzymanie wojska, szkół i t. d., oraz na ko­
nieczne inwestycje, lecz by nie mogły gnębić rozwoju 
gospodarczego. Jeżeli obywatele są ubodzy, to ustrój 
idministracyjny państwa należy dostosować do stanu 
ibywateli, zgodnie z zasadą: „według stawu grobla1*, 
gdybym ja do dwudziestoma) gowego gospodarstwa przy- 
ą ł agronoma i  buchaltera, to ich i siebi6 doprowadził­
bym do ruiny.

Tak w życiu człowieka, jak i państwa, są chwile, 
je nawet tak ważna zasadę: „pamiętaj rozchodzie żyć 
I dochodem w zgodzie", musi się złamać. Zwvały czło­
wiek, gdy na niego spadną klęski: choroba, śmierć, po­
lar i t. p., musi pożyczać, musi się jednał: liczyć z tem, 
i/y będzie mógł w pizyszłości dług spłacić. Państwo 
pachodzi się czasem również w takiem położeniu. Gdy 
<. p. wybuchnie wojna, gdy idzie o utrzymanie państwa, 
/tedy wszelkie zasady ekonomiczne muszą iść w kąt. 
państwo musi wtedy używać wszystKich środków, by 
</ojnę wygrać, by się obronić przed zagładą.

Państwo polskie znalazło się właśnie w takiem 
■lężklein położeniu.

W czasie wojny światowej prawie wszystkie ziemie 
jolskie były terenem wojny i  zostały gruntownie znisz­
czone. Przy powstaniu państwa musieliśmy prowadzić 
rojnę z Ukraińcami o Przemyśl i Lwów, z Czechami 
( Śląsk Cieszyński, potem z bolszewikami o Wilno —  
treszcie z całą potęgą bolszewickiej Rosji o Waiszaw-ę 

o byt państwa. Zatargi o Gdańsk, plebiscyty w Pru- 
ach i na Górnym Śląsku, nieiylko pochłaniały energję 
poleczeństwa i rządu, ale też i pomnażały wyuatki 
laństwa.

Polska rozpoczęła na nowo niepodległy byt wpraw- 
jzie bez żadnych długów, ale spustoszona i spalona 
[rzez wojnę. Mieliśmy w państwie przeszło półtora mil- 
ona budynków spalonych i zburzonych. Cały dorobek 
yieków i pokoleń został zniszczony, ziemia zrujnowana 
1 wyjałowiona; narzędzia prawie wszystkie zniszczone, 
tapasy zrabowane, zrekwirowane lub zniszczone, bydło 
i trzoda wybito, konie zabrane, mosty zbnrzone, koleje 
irnjnowane, pola w tym stanie, że ich ani nprawić, ani 
lasiać nie było czem. Nie było żywności, odzieży i obuwia, 
l fabryki zostały w lwiej części uniernchomione. Trzeba 
'jyło prowadzić wojnę, a nie było ani broni, ani amnnicji, 
ini ubrań, ani obuwia dla wojska. W szystko trzeba było 
tupować za granicą. W roku 1919 mnsiał rząd polski 
[prowadzić 70.000. wagonów zboża i mąki, w roku na- 
tępnym 26.000 wagonów, by ludność móc przeżywić, 
eśli do tego dodamy, że ogromna ilość ludzi, zdolnych
0 pracy, zginęła na wojnie, że przeszło 200.000 pozo- 

(tało kaiek, ogromna ilość wdów i sierót, to będziemy 
! :ełi obraz ciężkiego położenia, w jakiem zaczęliśmy
1 sz nowy byt państwowy.

W takich wainnkach i najgenjalniejszy i naj­
pracowitszy naród musiał popaść w długi.

A n d r z e j  Ś r c d n ia w s M ,  poseł.
(Ciąg dalszy nastąpi)

E ż W l i S " B O L E S Ł A W  S K Ą i » S K I
' . w a  llr e m c r u iy sU a  SC, I p . T eł- .. 
,poważuujjiy przez Główny U rząd Ziem ski, p rzeprow adza 
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Wykonanie reformy rolnej 
idzie naprzód.

Stosownie do zapowiedzi w  jednym z poprzednich 
numerów, podajemy dalsze szczegóły w sprawie wyko* 
nania reformy rolnej:

Główna Komisja Ziemska zatwierdziła, moca osta< 
tecznej decyzji, przymusowy wykup majątków: Łą zki 
Brzeskie, powiat Mielec, własność Euersohna; P&wężćw, 
powiat Tarnów, własność ks. Sanguszki; Perła i Wola 
Dębińska, powiat Brzesko, własność p. Jastrzębskiego.- 
Objęcie w posiadanie tych majątków przez komisarza 
ziemskiego nastąpi w najkrótszym czasie. Plany p a r : ? / . 
łacyjne i zakwalifikowani*nowonabywców przeprowadzi 
komisarz ziomski; pomiary przez geometrów i o d d a ­
n i e  w p o s i a d a n i e  n o w o n a b y w c o m  n a s t ą p i  
z w i o s n ą .

Okręgowy Urząd Ziemski w Krakowie zwołał na 
dzień 9 grudnia posiedzenie Okręgowej Komisji Zieim 
skiej, na której zapadną decyzje co do przymusowe ') 
wykupna dalszych majątków, a w szczególności co 
wykupna nadwyżek ponad ustanowione w danym powiej­
cie maksimum posiadania. I tak: powiat L i m a n o w a :  
majątek Ł u k a  w i c a ,  własność p. Rostworowskiej; po- 
w.at B o c h n i a  (nadwyżki): O s t r ó w  i Z a t o k a ,  wła­
sność p. Rostworowskiej, majątek Olearskiego C z y ż  ó w- 
Z b o r c z y c e  i majątki Włodka oraz Rutowskiego; po­
wiat K r o s n o :  Ż e g l c e ,  T a r g o w i s k a ,  I w o n i c z ;  
powiat K r a k ó w :  W o l a  J u s t u w s k a ,  C h e ł m ,  O l ­
s z a ,  Te trzy majątki przeznaczone zostały dla o s i e d l i  
u r z ę d n i c z y c h .  Majątki: L i s z k i ,  K a s z  ów,  Kr y -  
s p i n ó w ,  oraz nadwyżki w powiecie krakowskim będą 
przedmiotem publicznej rozprawy w dniu 19 grudnia b. r. 
Powiat M i e l e c :  majątki: R ż y s k a ,  P r z e d m i e ś c i e ,  
P o d o l e ,  D u l c z a  W i e l k a ,  C y r a n k a  (w e wszyst­
kich nadwyżki). Powiat B i a ł a :  majątek K o z y .  Por.iat 
D ą b r o w a :  majątek S z a r w a r k  (w całości z powodu 
złej gospodarki), oraz G o r z y c e ,  A d a m  i e r  z, S z p a ­
k o w a ,  własność ks. Sanguszki. Powiat R o p c z y c e :  
O l c h o w a  (nadwyżka). Powiat W i e l i c z k a :  S l e -  
d / i e j o w i c e ,  K o k o t o  w, Z a b a w a  (nadwyżka). Po­
wiat C h r z a n ó w :  Klncz b o b r e c k i  i l i p o w i o c k i ,  
oraz P o r ę b a - Ż e g o t y i B o l ę c i n .  Powiat B r z e ­
s k o :  Z a b o r ó w ,  K w i k ó w  z powodn dzikiej pai(-ra­
cji, oraz nadwyżki dóbr r a d ł o w s k i c h  i dóbr G 5 t za.  
Powiat T a r n ó w :  o k o ł o  20 m a j ą t k ó w ,  j a k o  n a d ­
w y ż k i ,  w ł a s n o ś ć  ks .  S a n g u s z k i .  Powiat P i l ­
zno:  S m a r z ó w a  w całości, z .powodu zlej gospodarki 
i nadwyżki hr. Reya.

Ńa dzień 19 grudnia b. r. wyznaczono publiczną 
rozprawę, na której mają zapuść decyzje co d-, majątków; 
L i s z k i ,  K a s z ó w ,  K r y  Sj?i n ó w ,  własność SusKiego; 
P r z y k o p ,  własność Greissa i wspólników; H e c z n a ­
r o w i  ce, własność Findera; S k o ł y s z y n ,  własność 
Czyszczanowej; l w i a  i T e o d o r ó w k a ,  własność Mę- 
eińskiego.

Niezależnie od powyższych, komisarze ziemscy mają 
przedłożyć w najkrótszym czasie szczegółowe wnioski 
-■-( do dalszych majątków, które będą pn^dmmtem obrad 
.Okręgowej Komisji Ziemskiej.

Tak więc miesiące zimowe: grudzień, styczeń, luty



i marzec będą przeznaczone na rozprawy zarówno Okrę­
gowej Komisji Ziemskiej, jak  i Głównej, miesiące zaś 
wiosenne i letnie przeznaczone będą na roboty g run­
towe, t. j. pomiary przez geometrów, wyznaczania g ra ­
nic i oddawanie nowonabywcora gruntów w posiadanie. 
W porze wiosennej odbędą się również komisyjne sza- 
jo wania gruntów, przeznaczonych pod parcelację.

Komisja Okręgowa Ziemska we ]>• ie na posie- 
Jzeniu- w dniu 24 listopada 1921 r, uchwaliła z powodu 
nieprawidłowej gospodarki i samowolnej parcelacji przy­
nosowy w-ykup następujących dóbr;

1) F i t k ó w ,  w powiecie nadwórniańskim, własność 
Akiby Schreibera;

2) P o w i t n o ,  w powiecie gródeckim, własność 
fiubina, H enryka i Marji W aldmannów;

3) L . i w c z e ,  w powiecie sokalskim, własność masy 
spadkowej po Simclre Taubie;

4) W a u a n s e ,  w gminie . Nagórzanfca, powiat 
Czortków, własność H enrietty  Piipel,

Nadto zaopiniowała, iż należy, z tych samych po 
wodów, wdrożyć postępowanie, celem przymusowego wy­
kupu dóbr:

1) B r a t y s z ó w ,  w powiecie tinmackim, własność 
Tulji Abgarowiczównej;

2) J a c k ó w k a ,  w po-wiecie tłnmackim, własność 
Naftalego i Reginy Rohatyuów,

Ustawa rrisljoracyjna.
Dnia 4 lipca 1920 r. wniósł do Sejmu klub P. S. L. 

,Piastowców) pro jek t ustawy o popieraniu przedsiębiorstw 
melioracyjnych, opracowany w czerwcu 1920 r, przez 
i>. ministra robót publicznych, inż. K ę d z i o r a ,  Ko­
misja rolna, której Sejm przydzielił ten  projekt do za­
łatwienia, przystąpiła do obrad w  czerwcu r. b., bo 
rząd dopiero po 9 miesiącach przedłożył ze swej strony 
zmieniony projekt posła Kędziora pod tytułem niezrozu­
miałym: „Ustawa o popierania p r z e d s i ę b i o r s t w  
a l  e p s z e ń  w o d n y  c b  w i n t e r e s i e  k u l t u r y  k r a ­
j o w e j " .

Za podstawę dyskusji przyjęła komisja rolna p r o ­
j e k t  p o s ł a  K ę d z i o r a , k tóry  uchwaliła prawie bez 
zmiany; natomiast komisja skarbowo-budżetowa uchyliła 
na wniosek posła Wierzbickiego postanowienie projektu 
nstawy, według którego przedsiębiorstwa melioracyjne 
miały być uwolnione od opłacania stempli i należytości 
prawnych (chociaż te  przedsiębiorstwa w ,G a l ic j i ,  i za­
borze pruskim były dotychczas od stempli i należytości 
uwolnione), a nadto odroczyła wejście w życie-całe j  
nstawy do czasu, kiedy w budżecie państwowym zrówno­
ważą się zwyczajne wydatki i dochody.

Według ustawy o popieraniu publicznych przed­
siębiorstw melioracyjnych, k tórą  uchwalił Sejm 26-go 
p a ź d z i e r n i k a  1921 r,, otrzymywać będą zasiłki ze 
skarbu państwa polskiego przedsiębiorstwa, podejmowane 
przez w o j e w ó d z t w a ,  p o w i a t y ,  g m i n y ,  w s i e  
i s p ó ł k i  w o d n e , ' k t ó r e  mają ua celu ochronę g run ­
tów od zrywania lub wylewów, albo też  podwyższenie 
produkcji rolnej przez osuszenia lab nawodnienie, 
et k tórych wykonanie leżv w interesie publicznym

W tym celu 'ma być stworzony osobny p a ń s t w u -  
w y  f u n d u s z  m e l j o r a c y j u y  z dotaeyj rocznych, 
wstawianych do etatu robót publicznych budżetu pań­
stwowego. Funduszem -melioracyjnym zarządza minister 
robót publicznych wspólnie z ministrem skarbu, coroczne 
zaś preliminarze tego funduszu, zarówno jak  i zamknię­
cia. mają być przedkładane Sejmowi do zatwierdzenia.

Warunkiem udzielenia zasiłku z państwowego fun­
duszu melioracyjnego jest: i )  zatwierdzenie projektu 
i kosztorysu przez ministra robót publicznych, 2) za-' 
pewnienie pokrycia kosztów i utrzymania wykonanych 
robót u s t a w ą  w o j e w ó d z k ą .

Przy udzielaniu zasiłków m ają  być r ó w n o m i e r ­
n i e  uwzględniane wszystkie części Rzeczypospolitej 
polskiej.

W y s o k o ś ć  z a s i ł k ó w  z państwowego funduszu 
meljoracyjnego wynosi według art. 5 ustawy:

1) przy z a b u d o w a n i u  p o t o k ó w  g ó r s k i c h  
wraz z zalesieniem stoków górskich do 70%  sumy ko­
sztorysowej. jeżeli związek samorządowy wojewódzki 
pokryje resztę kosztów;

2) przy r e g u l a c j i  i o b w a ł o w a n i u  rzek 
i potoków, które mają na celu ochronę gruntów:

a) 4 0 %  sumy kosztorysowej, jeżeli województwo 
pokryje 30%  kosztów;

b) 50%  sumy kosztorysowej, jeżeli województwo, 
oprócz własnego datku 30.%, pokryje zaliczkowo część 
kosztów, przypadających na interesowanych (powiaty, 
gminy, wsie lub spółki wodne);

3) p r z y  o s u s z e n i u  i n a  w o ć ni  e n  i u  grun­
tów 3 0 %  sumy kosztorysowej na cele meljoracyjne, 
a 4 0 %  na cele regulacyjne (dla utworzenia odpływu), 
jeżeli województwo przyczyni się zasiłkiem w tej samej 
wysokości; ,

4) przy budowie z b i o r n i k ó w  w o d y ,  która 
służą dla celów regulacji lub ochrony od wylewów, 
w wysokości jak  pod 2) przy regulacji i obwałowaniu, 
t, j. 4 0 % ,  względnie 50%.

Jeżeli za używania wody ze zbiorników (n. p. dla 
wodociągów, fabryk i t .  p.) pobielane będą czynsze 
wodne, mają być te czynsze rozdzielone między państwo,' 
województwo i interesowanych w stosunku ich udziału,, 
w kosztach; ustaw a wojewódzka może jednak przekazać 
te koszta funduszowi konserwacyjnemu.

W  wypadkach, zasługujących na szczególniejszo 
uwzględnienie, meże państwo ua wniosek ministra robót 
publicznych udzielić ciałom samorządowym g w a r a n c j i  
z w r o t u  p o ż y c z e k ,  z a c i ą g n i ę t y c h  w insty tu­
cjach kredy tu  komunalnego n a  p o k r y c i e  u d z i a ł u  
c i a ł a  s a m o r z ą d o w e g o  w k o s z t a c h  p r z e d ­
s i ę b i o r s t w a  do wysokości ,50% tego udziału.
■ - Z państwowego funduszu meljoracyjnego mogą być 

udzielane z a s i ł k i  n a  u t r z y m a n i e  w y k o n a n y c h  
r o b ó t  — z wyjątkiem osuszenia i nawodnienia, tudzLż 
zbiorników wody, zbudowanych dla celów nawodnienia, 
a to w dwojakiej formie:

1) jeżeli w kosztorysie przedsiębiorstwa przewi­
dziany je s t  dodatek na utworzenie funduszu konserwa­
cyjnego, fundusz meljaracyjny pokrywa część tego do­
datku w wysokości jego udziału w kosztach;

2) w wysokości udziału województwa, jeżeli w da 
nem województwie utworzony zostanie fundusz konser­
wacyjny dla wszystkich przedsiębiorstw melioracyjnych

Grunt, u z y s k a n y  p r z e z  r e g u l a c j ę  a  przy*
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jada jący  państwu w  stosunku jego udziału w kosztach, 
może być oćstapiusy na  rzecz f n n i u s z u  k o n s e r ­
w a c y j n e g o ,  jeżeli do tego zastosuje się także samo­
rząd wojewódzki.

Zasiłek, udzielony przedsiębiorstwu melioracyjnemu, 
nie zwalnia ani państwa, ani województwa od uiszcze­
nia d a t k ó w  k o n k u r e n c y j n y c h  z ty tu łu  posiada­
nia  nieruchomości lub zakładów wodnych.

Jeżeli spółka wodna za ciągnie p o ż y c z k ę  n a  
s p ł a t ę  s w e g o  u d z i a ł u  w k o s z t a c h  praedsię 
biorstwa, subwencjonowanego z funduszu meljoracyj 
nego, datki spółki mają być ściągano w terminach płat­
ności przez urzędy podatkowe (kasy skarbowe) na równi 
z podatkami państwoweini, w którym to celu przewo­
dniczący spółki ina dostarczyć urzędowi podatkowemu 
potrzebnych wykazów.

P r z e d s i ę b i o r s t w a  m e  1 j o r a e y j n e , p o d ­
j ę t e  n a  p o d s t a w i e  u s t a w  k r a j o w y c h  w byłym 
zaborze austrjackim, względnie u c h w a ł  S e j m ó w  
p r o w i n c j o n a l n y c h  w b. zaborze pruskim mają 
być wykonane przy udziale czynników, uczestniczących 
w kosztach, jak i  został oznaczony w tych ustawach, 
względnie uchwałach (ait.  11).

D o t a c j e  r o c z n e  f u n d u s z u  m e l j o r a c y j -  
n e g  o w s t a w i o n e  b ę d ą  d o  e t a t u  r o b ó t  p u ­
b l i c z n y c h ,  p o c z ą w s z y  o d  t e g o  r o k u ,  w k t ó ­
r y m  p a ń s t w o w y  b u d ż e t  w y d a t k ó w  i d o c h o ­
d ó w  z w y c z a j n y c h  d o p r o w a d z o n y  z o s t a n i e  
d o  r ó w n o w a g i .  Rozpoczęte już roboty meljoracyjne 
będą wykonywane do czasu utworzenia funduszu melio­
racyjnego w sposób dotychczasowy przy pomocy zasił­
ków państwowych, jednakże - w wysokości, oznaczonej 
w art. 5, które to zasiłki będą wstawiane do prelimi­
narza budżetowego ministerstwa robót publicznych 
(art. 13).

Ustawa meljoracyjna nie dotyczy mniejszych meljo­
racyj, popieranych przez ministerstwo rolnictwa, jak 
osuszenia rowami i drenami, nawodnienia i uprawy tor­
fowisk (na który to cel wstawiło ministerstwu) rolnictwa 
dc budżetu na rok 1921 dotację 20 miljonów marek).

U staw a meljoracyjna nie dotyczy również regu ­
lac j i  rzek żeglownych (Wisły od ujścia Prze mszy w dół, 
Bugu od Ruty w dół, Narwi i W arty , tudzież Dunajca, 
Wisłoki i Sanu), które  po myśli art. 1 ustawy z 9 lipca 
1919 r. o budowie kanałów żeglownych, tudzież regu­
lacji rzek żeglownych i spławnych mają być wykonane 
wyłącznie na koszt państwa, ani też regulacji rzek 
spławnych, które  w b. Galicji reguluje się na  podsta­
wie ustawy krajowej z 18 w f e ś n i a  1901 r. Dz. ustaw 
krajowych Nr 103 przy 60?/ 0 udziale państwa, a 4 0 %  
ndziale kraju  w kosztach.

Żałować należy, że na wniosek posła Wierzbickiego 
odłożono utworzenie państwowego funduszu melioracyj­
nego aż do czasu, kiedy nastąpi równowaga w budże- 

jcje państwowym, chociaż komisja rolna zaznaczyła 
w sprawozdaniu, przedłożonem Sejmowi, że przeprowa­
dzenie publicznych robót m elioracyjnych, zwłaszcza 
w b. zaborze rosyjskim, ma pierwszorzędne dla państwa 
znaczenie, bo powiększy znakomicie produkcję rolną, 
a przez to n ie .  tylko oszczędni państwu wydatków 
miliardowych na zakupnó*żywności, lecz przy eksporcie 
zboża do państw zachodnich poprawi nasz bilans han­
dlowy i wainię. R efeieut ustawy meijo!acyjnej, poseł 
K ę d z i  c r ,  podniósł w Sejmie dnia 26 października r. D,,

jakie korzyści osiągnęli rolnicy z wykonanych meijo 
ra c y j .w  b. Galicji, gdzie przy regulacji Starego B n a 
według odpowiedzi gmin na kwestjonarjuszz Wydziału 
krajowego, „oół chleba“ rolnikom przybyło, a wariośó 
gruntów podniosła się o 5 0 %  do 100%.

W skutek  zjyłoki w utworzeniu funduszu meljora 
cyjnego dozna największej szkody b. zabór rosyjski 
gdzie dotąd nie przeprowadzono żadnych publicznych 
robót meljoracyjnych, a gdzie znajdują się największi 
obszary bagien i nieużytków torfowych, W b. zaboize 
austrjackim i pruskim mają być dalej prowadzone w7 mysi 
art. 11 roboty, uchwalone przez Sejmy krajowe (gali 
cyj :ki i śląski), tudzież Sejmy prowincjonalne (poznań 
ski i gdański), w b. zaborze rosyjskim zaś tylko kilka 
rozpoczętych na koszt państw a robót, jak: wał wiła 
nowski, osuszenie gruntów w Ożarowie, pogiębieuie ka 
nału bródnowskiego, miejscowo roboty regulacyjne na 
Utracie, Bzurze, Zgłowiączce i Warcie (pod Częstochową)

Obok ustawy meljoi acyjnej -uchwalił Sejm na po* 
siedzeniu dnia 26 października 1921 r., pozostającą 
w związku z tą  sprawą, rezolucje, zaproponowana przez 
posła N a w r o c k i e g o ,  k tó ra  wzywa rząd, aby w naj­
krótszym czasie przedłożył Sejmowi projekt ustawy
0 popieraniu m n i e j s z y c h  robót m e l j o r a c y j n y c b  
oraz p r o g r a m  p u b l i c z n y c h  r o b ó t  m e l j o r a  
c y j ri y c h w b. z a b o r z e  r  o s y j sjgi m i p r u s k i m  
utrzymując w mocy uchwalony dnia 13 lutego 1894 r, 
przez Sejm galicyjski program regulacji wód i meljo­
racyj pierwszorzędnych w b. Galicji.

Program dla b. zaboru rosyjskiego i pruskiegt 
obejmuje regulacje wód nipspławnych i meljoracyj pierw 
szorzęduych tylko w dorzeczu Wisły i Odry, tudzież na 
wybrzeżu bałtyckiem, ponieważ regulacja dopły wów Pry- 
peci, Niemna i Dźwiny zależną jest  ad układów z- pań* 
s tw a a i  sąsiedniemi, t. j. Rosją  (U krainą ,  Białorusią), 
L itwą i Łotwą.

Według tego programu w pierwszym rzędzie ma 
być przeprowadzone obwałowanie rzek żeglownych Wisły
1 W arty, a równocześnie mają być podjęte roboty przy 
regulacji dopływów7 rzek żeglownych, k tóre  mają na  ceil 
ochronę od wylewów i osuszenie wielkich obszarów ba* 
gien w pięciu centrach melioracyjnych, mianowicie:

1) regulacja obustronnych d o p ł y w ó w  B u g u  od 
Huczwy do Krzny na brzegu lewym 1 ód Ługu do Leśny 
na brzegu prawym, tudz.oż górnego W i e p r z a  z 
pływami i prawych dopływów S a n u  w województwach: 
łubelskiem, wołyńskiem, poleskiem i białostochieca;

2) regulacja górnej N a r w i  z dopływami powyżej 
ujścia Biebrzy, tudzież d o p ły w ó w  B i e b r z y  i prawych 
dopływów Narwi od ujścia Biebrzy dc- Orzyna w woje­
wództwach: białostockiem i warszawskie^.;

3) regulacja B z u r y  z dop1ywami, Z g ł o w i ą c z k i  
z dopływami i lewych dopływów Bugu w województwie 
warszawskiom i łódzkiem;

4) regulacja dopływów W a r t y  od ujścia N ara  
w dół w województwach: poznańskiem i łódzkiem;

5) regulacja lewych dopływów W isły od ujścia 
Brdy w dół, tudzież potoków, wpadających do zatoki 
puckiej i morza Bałtyckiego w województwie^pomorskiem.

Program galicyjski z r. 1894 obejmuje trzy centra  
meljoracyjne, gdzie najpierw roboty mają być wykonane:

1) obwałowanie W isły i jej dopływów wraz z od 
wodniauiem niziny nadwiślańskiej;

2) regulacja Bngu i Styru z dnoływamś;
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2) regulacja górnego Duiestru  z dopływami i kol- 
matącję bagien naddniestrzańskich.

Z wyjątkiem dorzecza Styru wszystkie te roboty 
zapewnione zostały ustawami krajowemi, a znaczna część 
robót została już ukończona, tak, iż mogły być uchwa- 
'one przez Sejm galicyjski ustawy konserwacyjne.

Według ustawy meljoracyjnej wszystkie roboty 
m ają być prowadzone przez ciała samorządowa, albo 
gpółkr wodne, guyż ze strony przedstawicieli wszystkich 
trzech zaborów wyrażoną została zgodnie opinja, że 
ciała samorządowe, jako obeznane z micjseowemi sto­
sunkami, potrafią lepiej i oszczędniej .^administrować, 
aniżeli organa rządowe.

W b. Galicji roboty meljoracyjne prowadził *) W y­
dział krajowy. Gdy jednak w marcu 1919 r., wbrew 
obowiązującym ustawom, rząd polecił generalnemu dele­
gatowi we Lwowie zjednoczyć agendy Wydziału kra jo­
wego i namiestnictwa, krajowe biuro'Rieljoracyjne przy­
dzielone zostało namiestnictwu, tak, iż siłą rzeczy W y -1 
dział krajowy musiał zarząd przedsiębiorstw meliora­
cyjnych z rąk  wypuścić. U staw a z 30 stycznia UI2» r. 
o zniesieniu galicyjskiego Sejmu i Wydziału krajowego 
naprawiła  po części to nielegalne rozporządzenie, poru­
szając tymczasowemu W ydziałowi. samorządowemu peł­
nienie agend b. W ydziału krajowego i Seucji galicyj­
skiego, lecz postanowienie to dotychczas nie zostało wy­
konane i drogi krajowe, zarówno jak  i wykonane już 
meijoracje ulegają coraz większemu zniszczeniu. Gospo­
darka ministerstwa robót publicznych zdezorganizowała 
też cały zarząd publicznych przedsiębiorstw meijoracyj- 
ayeh, bo inżynierowie biura mei.oracyjnego, których 
b ra s  powszechny w państwie, • zostali poprzydzielam do 
niewłaściwych zajęć, które zmuszeni byli opuścić, a ge­
neralna dyrekcja regulacji rzek żeglownych, której za­
daniem jest  przeprowadzić przedewszystkiem regulację 
Wisły, dotychczas nie przystąpiła nawet do opracowa- 

•nia projektu tej regulacji, aie za to rozszerza swój za­
kres dii Sfania na obwałowania Wisły i dopływów że­
glownych, które zostały ukończone, a których konser-. 
(rację w myśl obowiązujących ustaw  specjalnych pro­
wadzić ma tymczasowy Wydział samorządowy, jako 
piawny następca b. Wydziału krajowego.

Po wejściu w życie ustawy meljoracyjnej b dnia 
26 października 1921 r. okazuje się nagląca koniecz­
ność sanacji gospodarki w dziedzinie robót melioracyj­
nych, a w szczególności oddanie zarządu tymczasowemu 
Wydziałowi samorządowemu po myśli specjalnych ustaw 
meljoracyjnych i ustawy z dnia 30 stycznia 1921 r., 
oraz przydzielenie temu Wydziałowi inżynierów k ra jo ­
wego biura melioracyjnego.

*! W  myśl specjalnych ustaw  krajowych, które dotych- 
ezas obowiązują.

" F a b r y k a  „ K a w y - W o l n e g o " ,  zbo­
żowej w SłotwinieGBrzesku poszukuje: p a ­
r o b k a  do koni i p a s t u c h y  na  w ikt 
i m iesięczne wynagrodzenie. 1320 1 3

Prosimy odnowić oęenutneratel
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Ciężka krzywda ludności.
Z P r z e w r o t n e g o ,  w Rzeszowskimi, piszą nam:
Niezwykłym ciężarem, niezwykłą k lęską dla chło­

pów są obecnie szalone w prosi naieiytości skarbowe, 
które się  wymierza od przeniesienia -własności. \V n a ­
szej gminie zdarzyły się następujące wypadki: Uma . j j  
dziecko, po którem został mórg pola. Dostał ten móig 
jego ojciec. Temu ojcu wymierzono należytość skarbową 
od przeniesienia własności w kwocie 16.229 marek. 
Drugi wypadek: Ożenił się chłopak i otrzymał za żoną 
pięć morgów pola. Tytułem n.ależytości skarbowej przyszło 
mu zapłacić 548.000 marek!

Jeżeli przepisy skarbowe w tym kierunku nie zo­
stań?, zmienione, to n ik t nie będzie mógł wziąć pola 
nawet zadarmo, bo nie będzie w stanie zapłacić olbrzy­
mich sum na opłatę skarbowych należytości.

Sprawę tę polecamy naszym posłom ludowym.
Adam  Dziubek

O  Kasy chorych.
Z różnych stron Małopolski dochodzą skargi, że 

w ł o ś c i a n i e  p o c i ą g a n i  s ą  do o p ł a c a n i a  u b e z ­
p i e c z e ń ,  w y n i k a j ą c y c h  z a s t a w y  o u b e z p i e- 
c z e n i u n a  w y p a d e  K c, h o r-o b y  p r  a c o w u i kB w 
r  o 1 u v c h  i s ł u ż b y  d o m o w e j  w i e j s k i e j  w k a ­
s a c h  e h o r y  c b.

Po wyjściu rozporządzenia w taj • sprawie klub . 
posłów P. S.-Jj. poruczył posłowi N a r c y z o w i  P o ­
t o c z k o w i  przeprowadzenie w ministerstwie pracy 
i opieki społecznej tego, by ministerstwo to wydało 
rozporządzenie, odraczające aż do dalszego zarządzenia 
śc.ąganie wkładek do Kas chorych na terenie b. zaboru 
austriackiego. -Było to ogól nem żądtuiieni ludności,'.spra­
wą tą  zainteresowanej, tak  roicikóW, jak  Robotników 
rolnych-'

Skutek zabiegów posła Narcyza Potoczka był ten 
że minister pracy i opieki społecznej wydał. d. 1.1 lipca 
1921 rozporządzenie, zamieszczone w Dzienniku ustaw 
Nr 65 z dnia 31 lipca 1921 r.. k tóre postanawia:

„G s t a t e c . z n y  t e r m  i 15 p o c i ą g n i ę c i a  do o b o ­
w i ą z k o w e g o  u b e z p i e c z e n i a  n a  w y p a d e k  c h o- 
r o b y  r  o b o Em i k ó w i p r a c o w n i k ó w  r o l n y c h  
i s ł u ż b y  d o m o w e j  w i e j s k i e j ,  ustalony w artykule 
3 -ciiu rozporządzenia z dnia 18 czerwca 1920 roku (Dz. 
Ustaw Rzeczyposp. nr 51, poz. 316) o d r a c z a  s i ę  d s  
d a l s z e g o  z a r z ą d z e n i a .

Rozporządzenie niniejsza obowiązuje od dnia ogłoszenia".
Rozporz ulzeaie to' podpisał rfi m ister pracy i opieki 

społecznej, p . . D-a r  o w s P i .
Ponieważ nie pojawiło się dnląd tnae rozporzą­

dzenie, ś c i ą g a n i e  w k ł a d e k  u b e z p i e c z e n i o ­
w y c h  d o  K a s c h o r y  c li j e s t  n i a s ł  u&z 0 e i n i e ­
p r a w n e .  Nie może ono mieć miejsca, dopóki przyto­
czone wyżej rozporządzenie nie zostanie uchylonem.

■Włościanie^ którzy otrzymali nakazy wpłaty tych 
ubezpieczeń, powinni o tein donósic swoim posłom,

M w o& at i f  IrsaM a.w sM
K r a ś n i ,  u l i c a  . f i ś l a a  4. a ss o .
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Na posiedzenia Sejmu dnia 23 listopada b, r. wniósł 
poseł Andrzej Pluta, imieniem Kiubn posłów P, S. L., 
w sprawie nieuwzględniania reklamaoyj wojskowych, 
następującą interpelację do ministra spraw wojskowych:

„W  myśl istniejących przepisów m inisterstw a spraw 
wojskowych, pewne, hategorje osób m ają prawo ubiegania 
sio o zwolnienie ze służby wojskowej.. Ulgi te, przyznawane 
petentom przez władzo pierwszej instancji, w bardzo wieln 
wypadkach zupełnie zostają nieuwzględniono przez władze 
wojskowe. Ludność wobec tego traci zaufanie do władz, 
wyczekując calerni nieraz miąsiącami bezskutecznie na zwol­
nienie jedynych żywicieli rodzin. Z bardzo wielu takich 
przykładów przytaczam fakt z powiatu rzeszowskiego: W in­
centy P ę e k a ,  rodem z Fntomy, szeregowiec 2 kompanji 
karabinów maszynowych, 2 bataljonu pułkn grodzieńskiego, 
poczta połowa Nr 72, o trzym ał zwolnienie dnia 1 marca 
1821 r. Zwolnienie to posiał ma ojciec listem poleconyin. 
L ista tego Pęcka nie dostał i do dziś dnia zwolnionym 
aie jest.

Wobec takich stosunków we władzach" wojskowych, 
podpisani zapytają: 1) Co p, m inister zamierza' uczynić, b y 
w ł a d z o  w o j s k o w e  r e s p e k t o w a ł y  r o z p o r z ą d z e ­
n i a  m i n i s t e r s t w a  s p r a w  w o j s k o w y c h ; '  2) Czy 
p. m inister byłby skłonny, ze względu na iśtnlęjjfłTty stan 
pokoju, polecić wiffdzom podkomendnym natychmiastowe 
uwzględnianie zwolnień. A ndrzej Pluta i tow."

Na posiedzenia Sejinu dnia 23 listopada b, r. wniósł 
poseł Andrzej Finta, imieniem Kluba posłów P. 8. L„ 
następującą interpolację do nsnuintra spraw..wojskowych 
w spraw ie  niewyptacania pensyj inwalidom:

„Po myśli istniejących ustaw, inwalidzi, tak  z wojska 
polskiego, jakoteż z arnoij zaborczych, otrzym ują pensje, od­
powiednio do —  urzędowo stwierdzonej —  niezdolności .do 
pracy. Zdarzają się tymczasem w ypadk" że naw et inwalidzi 
i  1 0 0 -proeentowej niezdolności, pomimo energicznych zabie­
gów, nie otrzym ują nic. Smutny ten los spotkał, między 
innymi, niejakiego Ju lja n a  D r e w n i a k a ,  urodzonego w r. 
188S  we Futomie, powiat Rzeszów, który7, pomimo, że ma 
100  procent niezdolności, pomimo, że oddawna o pomoc za­
biega, najmniejszej zapomogi dotąd nie otrzymał. Wobec 
tego podpisani zapytają: Dlaczego żywotne sprawy inwali-
łów są nieuw zględuiaae? Co p. m inister zamierza uczynić, 
\ j  w .przyszłości podobne wypadki nie miały miejsca?

Andrzej Pluta i toioP

Los wdów i sierót p i poległych.
Na posiedzeniu Sejmu dnia 23 listopada b. r, wniósł 

ja se ł iózef  Jachowicz, imieniem Klubu posłów P. S. L., 
w stępu jącą  interpelację do ministra spraw  wojskowych:

„M inisterstwo spraw  wojskowych, departam ent V I, 
Sntendentnrn,' a mianowicie W ydział wojenno-likwłdaeyjny, 
jismein L. 78.771/21., zawiadomił K atarzynę Panek z Krze- 
nienicy, powiat Łańcut, w Małopolsce, wdowę po W-lady- 
tławie Panka, że „zaopatrzenie wojskowe nie może być jej 
przyznane, z braku dost.atecznvch dowodów, iż śmierć męża

pozostawała ty związku z odbytą- służbą wojskową w byłej 
arm ji austro-w ęgierskiej11.

Takiesamo zawiadomienie otrzym ała Rozalja Szpuna; 
z Dębiny, powiat Łańcut, pod Ł, 98.525/21.

W ładysław Panek, mąż Katarzyny, służył w 17 pułku 
obrony krajowej byłych wojsk austro-węgferskich, czego do­
wodzi zawiadomienie od komendy szp itffig IV  arm ji w Cheł­
mie z d n ia -21 czerwca 1917 r., że W ładysław P anek zmarł 
w tym szpitala dnia 21 czerwca 1917 r. o godzinie U  
minut 2 0  i że pogrzeb odbył się dnia 22  czerwca tegoż 
roku. Podobnież stało się a Wojciechem Szpunarem ,'którego 
wojska austro-węgierskie zabrały na podwody. Śmierć jego 
została nrzędownie stwierdzona przez naocznych świadków, 

Ponieważ dowody ..są  jasne, że mężowie wspomnianych 
wdów i ojcowie sierót pomąrli z powodu służby wojskowej,, 
ponieważ wdowy ich i sieroty nie mają środków do życia, 
podpisani zapytują p. m inistra: Czy nie zechce wydać za­
rządzenia, by w7 podobny sposób nie załatw iano próśb, wno­
szonych przez wdowy i sieroty po poległych, oraz, czy nie 
byłby skłonny wydać polecania, by wspomnianym wdowom 
i sierotom przyznano zaopatrzeni'a wojskowo?

Józef Jachowicz i iowA

O  m i s t  a i  I f i i M n .
Na posiedzenia Sejmu dnia 23 UStopada b. a  wniósł 

poseł Antoni Sztnigial, imieniem. Klubu posłów P, S. I* 
następującą interpelację:

„Nowy most drewniany na W isłoku w Siedliskach 
Karpaczu, powiat Rzeszafią w Małopolsce, grozi zawalaniem, 
co stwierdziło kierownictwo regulacji Wisłoka w Rzeszowie 
w pisrnacłf- do m inisterstwa robót publicznych i departam entu 
technicznego przy województwie we Lwżiwle. Ponieważ szkoda, 
stąd wynikła dla komunikacji i dla skarbu państwa, byłaby 
'wnika. robiliśmy od roku starania, cflem uzyskania fundu­
szów na poprawę i zabezpieczenie togo, mostu, co dotąd nie 
odniosło skutku, mimo obietnic p. m inistra robót publicznych.

Wobec tego zapytujem y p. m inistra robót publicznych:
1) Ozy iiziiajo potrzebę ratow ania tego mostu przed zaw a­
leniem, co uchroni skarb państw a od większych kosztów od­
budowy mostu po zawaleniu; 2) co zechce zrobić, aby w cza. 
sie zimy, t. j. przed wiosną, w każdym razie zabezpieczy/ 
ten most, by go ocalić przed kram i i wiosenuemi roztopami

Antoni Szrnigiel i tow.

Jławozy sztuczni z Gta«§9 5i$sK*.:
Ka posiedzeniu Sejm a dnia 10 z. m. wniósł poseł 

Sobek następujący wniosek w sprawie otoczenia opieka 
przez rząd fabryk nawozów sztucznych na  G ó tnya  
Śląsku:

„Wiadomo, że wojna największe szkody wyrządził! 
rolnictwa. Sarno oderwanie od pracy na roli najtęższycl 
i najzdrowszych rąk, samo zabranie inw entarza na posług* 
i wyżywienie armji, wystarczało do podcięcia rolnictw a 
Straszliw y walec wojny przemienił ponadto naw et urodzaju/ 
tereny na pustynie i odłogi.

Rząd. zm ierzając do usunięcia odłogów, miał zadani/ 
niezwykle ciężkie, bo w państw ie nie było dostatecznej ilo­
ści fabryk nawozów sztucznych. Sprowadzanie ich z Gór. 
nego Ślaska bvło utrudnione, a  często niemożliwe tak z po*



■woda nieuregulowania sprawy przynależności tej dzielnicy, 
jak  z powodu postępującej zniżki kursu polskiej walnty, 
jak  wreszcie z powodu wrogiego nam stanowiska Niemców. 
B rak nawozów sztucznych powiększa zniszczenie, wywołane 
wojną, zwłaszcza w okolicach górskich, gdzie z powedu braku 
słomy; ilość nawozu stajennego zmalała, wskutek czego go­
spodarstwa staw ały się coraz mniej -wydajne.

Obecnie, kiedy Górny Śląsk, a mianowicie ta  jego 
część przemysłowa, w której się znajdują fabryki nawo:'ów 
sztucznych, przyłączona została do Polski, pierwszym obo­
wiązkiem rządu winno być s k i e r o w a n i e  b a c z n e j  
n w a g i  n a  i s t n i e j ą c e  t a m  f a b r y k i  n a w o z ó w  
s z t u c z n y c h ,  a przedewszystkiem na fabrykę w Chorzowie. 
Opieka rządu powinna iść w tym kierunku, aby produkcję 
tych fabryk doprowadzić do maksimum. Z  tych względów 
podpisani wnoszą: W ysoki Sejm raczy uchwalić:

Sejm wzywa rząd: 1) do zbadania stosunków we fa­
brykach nawozów sztucznych na Górnym Śląsku przez wy- 
Błanie tam  delegacji; 2 ) aby celem dowiezienia nawozów 
w głąb kraju, dostarczył odpowiednią ilość wagonów kolejo­
wych; 3) aby zorganizował akcję Tow. rolniczych i spółek 
handlowych, by już na wiosnę jak  największa ilość nawo­
zów z Górnego Śląska mogła być użyta do produkcji rolnej 
wewnątrz kraju. Jan  Sobek i  tow.u

|  nieporządki w administracji 
-  na kresach wschodnich,

Na posiedzeniu Sejmu dnia 8  z. m. wniósł p o s e ł  
A d a m  K r ę ż e l  następującą interpelację w s p r  a w i e n i e ­
p o r z ą d k ó w 7 w a d m i n i s t r a c j i  na kresach wLchodtiieh:

„To państwo ma potężuą przeszłość, które rządzi się 
sprawiedliwością, którego obywatele wobec prawa są równi, 
którego władze i urzędnicy bez zarzutu spełniają swoje 
>bowiązki. Naszej Polsce daleko do .tego. Najgorzej dzieje 
się na kresach. N. p. piszą nam z pow. krzemienieckiego na 
W ołyniu:

„Psszaiik  starosty krzemienieckiego, p, B a c z y ń ­
s k i e g o .  Spostrzeżenia komisarzy spisowych z pierwszej 
połowy października. Bezbołowie kompletne. Starostwo nie 
nie wie, względnie nie chce wiedzieć o zarządzeniach woje­
wództwa, n. p. w sprawach spisu. Nieróbstwu, urzędnicy, 
nadzwyczajnie ugrzecznieni, przychodzą o 11  godz. na her­
batę do biura, a o 1 godz. już wychoazą sfatygowani; in te­
resantów7 bdsyłają z dnia na dzień, lekceważąc najważniejsze 
sprawy. A narchja w najwyższym stopniu, zarządy- gmin, soł­
tysi i t. p. nic sobie nie robią z zarządzeń starostw a, bo 
przykład idzie z góry. Gmina Białokrynicka, pełna bezkar­
ności, celuje w niewykonywaniu zarządzeń. B a n d y t y z m  
hula; przed dwoma miesiącami zabito w Szpikoiasach gospo­
darza i dotąd żadnego śledztwa; w okolicy Szumska 10-go 
października zabito 2 ludzi. Zachwali bandyci rozsyłają wy­
ry-; .śmierci, lub żądają okupu — zwykle groźby wykonają; 
fcra.-zfcż koni, bydła, naw et uli, na porządku dziennym; 
znękana przez -bandytów i m altretowana przez przekupne 
w k lae  ludność skłonić się może do bolszewizmu, przekła­
dając ich okrucieństwa nad b a n d y t y z m  a d m i n i s t r a -  
t . j n y ludzi złej woli, dążący eh za wszelką cenę do zdo- 
bjjt-ie M ajątków. Pomimo nrodsajn niesłychana d r o ż y z n a :  
żydzi wykupują wszystko, wywr-.Ąąw szerzą paniki^' Tłumaczą 
«łP pN ludności, jak$ wscp ■ (foi-Tci^Yiaycj^* sy-po-Sćr
do „wojska, jauo zaczątek walki najozdniczej z bblszewj-ą — 
ttryi chłop woli sprzedać, niż czekać niepewnego ju tra . L e ­

g i t y m a c j i  b e z  ł a p ó w k i  d o s t a ć  n i o  m o ż n a ,  
a  i tak  trzeba na nią czekać miesiącami. N a t o m i a s t  
ż y d z i  z R o s j i  n a b y w a j ą  po pr-zyjeździe, oczywiścią 
z a  w y s o k i e m i  ł a p ó w k a m i ,  z ł a t w o ś c i ą  o b y  
w a t e l s t w o  p o l s k i e ,  to też zachowują się, jak  n siebif 
w domu. K o l p o r t u j ą  b o l s z e w i c k i e  p i s m a  i chełpił 
się głośno, że s t a r o s t w o  i p o l i c j a  s i e d z ą  w i c )  
k i e s z e n i a c h ,  co, niestety, je s t rzeczywistością. Natom ias’ 
niektórzy P o l a c y ,  z tamtej strony mający posiadłości 
n i e  m o g ą  u z y s i c a ć - o b y w a t e l s t w a .

Praw ie we wszystkich kresowych powiatach tak  si( 
dzieje; odnosi się wrażenie, że każde starostwo je st udzieli 
nem księstwem, a  pp. starostowie zaprowadzają na audencjach 
hiszpańskie c e r e m o n j  e c a ł o w a n i a  r ą k ,  n. p. w sta  
rustwie kowelskiem, horochowskiem i innych.

Orgje po ulicach pod wpływem alkoholu, s t r z e l a  
n i n a ,  w e z e m  p o l i c j a  t a k ż e  b i e r z e  u d z i a ł ,  s: 
na porządku dziennym.

Niedopuszcza się dó zakładania szkół, do czego używt 
się różnych forteli. P o d t r z y m u j e  s i ę  c i e m n o t ;  
w s z e l k i e m i  ś r o d k a m i .  A rtykuły codziennego użytk; 
przydzielane są żydowskim kooperatywom, a tym eposobea 
z m u s z a  s i ę  l u d n o ś ć  do k a p o w a n i a  n ż y d ó v 
po 250  Hkp. za kw artę nafty  przydziałowej

Straszny obraz adm inistracji, przynoszący hańbę im ie 
niowi polskiemu!

Podpibani zapytują pp. ministrów spraw wewnętrznyel 
i sprawiedliwości, czy są skłonni coryehlej fakty  wyże, 
przytoczone zbadać, a winnych pociągnąć do surowej odpo 
wiedzialności ? Ozy po przeprowadzonych dochodzeniach czen 
r y h ie j  przedłożą interpelującym  sprawozdanie ?

A. Krę&el i tow.

Jak. się chłopom wymierza podatni?
Na posiedzeniu Sejmu dnia 15 z. m. wniósł p o s e :  

S z m i g i .  e l  następującą interpelację w sprawie niewłaści­
wego postępowania inspektora podatkowego p . - O g o r z a ł k i  
w Oświęcimiu przy wymierzaniu podatku dochodowego i wo 
jonnego: w

„W łościanie nie uchylają się od płacenia podatków 
ż ą d a j ą  t y l k o  s p r a w i e d l i w e g o  w y m i a r u  n& 
w s z y s t k i c h  p o d a t n i k ó w  w s t o s u n k u  d o  i c l  
m a j ą t k u .

Załączony w y łaz  podatników z gminy Babice, pow, 
oświęcimskiego, przekonywa, że inspeMpr podatkowy w Oświę­
cimiu całkiem dowolnie wymierzył podatki, nakładając n a 
l n d z i  m a j ę t n y c h  m n i e j s z e ,  a n a  l u d z i  b ie d n ie j - ,  
s z y c h  w i ę k s z e  p o d a t k i .  I  tak : J ó z e f o w i  K u l ­
c z y k o w i, 1? morgowemu gospodarzowi, wymierzył 3 .875 Mkp 
dochodowego i 5 .690 Mkp. wojennego podatku, a J ó z e ­
f o w i  L e d  w o a l o w i ,  który t»» 12 morgów pola, wymię- 
rzył 5.070 Mkflj podatku dochodowego i 11 .774 Mkp. wo 
jennego. W  a 1 e n t  e m u K o ł o d z i e j o w i , 15 morgowemu, 
wymierzył 4 .455 Mkp. i 8 .548 Mkp. podatku, gdy M a r c i ­
n o w i  Kołodziej-ó wi za 22 mor£i 4 .455 Mkp. i 7 .348 Mkp. 
podatku. Je s t to rażąca-dowolność, niczeni nieuspraw iedli­
wiona, skoro Urząd gminny, jako najlepiej znający miejscowe 
stosach* majdthowe, skarży się na -tfeu wymiar podatków.

Lałąezęmi orzeczenie Inspektoratu podatkowego w Oświę- 
• -.aiuiio L. l.'.4^/-21.z dnia 14 sierpnia 1921 r. do p. Jó ­
zefa Lcdwonia, rolnika w Babicach —  ośmiesza poprostu 
p. inspektora Ogorzałka, który twierdzi, ża d. Józef Ledwoń,
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Juko członek Rady powiatowej 1 Komisji zasiłkowej, „ m i a ł  
u ł a t w i o n ą  m o i n o r t  n a b y c i a  n a j e m n i k a * .

Poniowafc interesii skarbu państwa, powagi urzę­
dów, wzajemnego zaufania społeczeństwa do rządu i od­
wrotnie, le iy  tępienie podobnych nadużyć w urzędowaniu, 
zapytujemy p. ministra skarbu: Ozy Mu znane są te stosunki? 
Czy zechce zarządzić śledztwo w Inspektoracie podatkowym 
w Oświęcimiu i uwzględnić rekursy podatników z gminy 
Babice ? Czy zechce w przyszłości zapobiec podobnym nad­
użyciom inspektora podatkowego p. Ogorzałka?

Antoni Szmigiel“.

Sprawa drobnych dzierżaw.
Odpowiedź na napaść „Przyjaciela Ludu“.

W N-rze 45 organu Stapińskiego zamieszczono ar­
tykuł, zarzucający mi, że wystąpiłem przeciw drobnym 
dzierżawcom i na dowód przytoczono ustąp z mojego 
wniosku nagłego Nr 2867 o zmianą ustawy z dnia 
2 lipea 1920 roku.

Nie wdając w długą pjąemiką ze BtapińsKim, 
poddają pod rozwagą czytelników dosłowne brzmienie 
mojego wniosku wraz z motywami. Brzmi on dosłow­
ni* tak:

„ W n i o s e k  n a g ł y  w s p r a w i e  n o w e l i  do  
u s t a w y  z d n i a  2 l i p c a  1920 r., Dz Ustaw Rzeczy- 
posp. Nr 56, pozycja 346. U z a s a d n i e n i e :  Koniecz­
ność noweli do wsoomoianej wyżej ustawy uzasadnia 
sią tern, że wielu mało.olftych gospodarzy, którzy sprze­
dali swoje gospodarstwa w Małopolsce zachodniej, prze­
niosło sią na wschód, lub osiadło w środkowej Mało- 
polsca i nie może tych gruntów objąć w posiadanie. 
Niejeden utracił dotychczasowe swojo gospodarstwo, któ­
re dla nabycia nowego na wschodzie lub w środkowej 
Małopolsce sprzedał, i właśnie wskutek zakazu usuwa­
nia dzierżawców, dzi-.;t|fHHcych do śzefciu morgów, ni-* 
może przyjść do posiadania ziemi, przez co narażony 
jest ze swą rodziną i inwentarzem na całkowitą rniuą. 
Wobec tego wnosimy: W ysoki Sejm raczy "uchwalić na­
stępującą nowelą: Do art. 3 ustawy z dnia 2 lipca 1920, 
Dz. ustaw. Rzeczy posp. Nr 56, poz. 46, dodaje sią na­
stępujący ustąp: „ R o l n i  k o m, k t ó r z y t s  p r z e d a ł i 
s w o j e  g o s p o d a r s t w o ,  a k u p i ! i n o w o, bądź to 
z wolnej ręki, bądź za pośrednictwem towarzystw, upo­
ważnionych do parcelacji p r z e d  d n i e m  2 l i p e a  
1920, p r z y s ł u g u j e  p r a w o r o z w i ą z a n i a  u in o* 
w y  d z i e r ż a w y ,  o i l e  u d o w o d n i ą ,  ż e  k u p i l i  
g r u n t  p r z e d  d n i e m  2 l i p e a  1920 r o k u “.

Tak brzmi mój wniosek. J a k  z niego widać, nie­
prawdą jest, jakoby przez uchwalenie tego mojego wnio­
sku rtfiął ktokolwiek prawo wyrzucać kogo z gruntu. 
J a  się domagałem, by ci mieli praw o, co sprzedali swoje 

■grunta i przesiedlili się na nowo nabyte i to tylko c.i, 
którzy się wykażą, że kopili g run t  przed dniem 2 lipca 
1.920 roku, .nim- wspomniana ustawa weszła w ż y c ie .  
Miałem tu na oku Galicję wschodnią. Rolnicy niech 
rozważą, czy żądanie moje jes t  słuszne, czy nie. Po roz­
wadze dojdą do przekonania, że zarzuty „Przyjaciela 
Ludn* są n ełłjmsiim. - Waleni i/ •y.jfecl? poseł.

Ozy macie we wsi Keto P. S. L ?

P rzegląd polityczny.
Sprawa wileńska weszła poniekąd w nowy okrer 

W  ubiegłym tygodniu

jenerał Żeligowski s tą p ił
z zajmowanego stanowiska, a miejsca jego objął jenera 
M e j s z t o w i c z .  Pożegnanie jon. Żeligowskiego, którj 
przez wkroczenie na W ileńszczyznę uchronił tą ziemię 
od najazdu litewskiego i stworzył podstawą do powrote 
tej polskiej ziemi do Rzeczypospolitej, było niezwykli' 
serdeczne. Jen. Mejsztowicz za pierwsze zadanie uznał 
przeprowadzenie jak najszybciej wyborów do Sejmu wił 
leńskiego, który ma orzec, do kogo ziemia wileńska m» 
należeć.

Przygotowania uo przejścia przyznanego Polscr 
terytor jum Gónego Śląska do Polski są w pełnym tok a 
W  ubiegłym tygodniu obradowali

delegaci Polski i Niemiec
w Lidze Narodów w Genewie nad uregulowaniem praą 
mających na celu ostateczne oddzielenie przyznanycli 
Polsce ziem od Niemiec. W Katowicach i w Opolu ro» 
począły już prace specjalne komisje polsko-niemiecki* 
Prace tych konaisyj potrwają prawdopodobnie kolo sze 
ściu tygodni, tak, że włączenie Górnego Śląska dr 
Polski nastąpi chyba dopiero w  połowie stycznia.

Sprawa Galicji wschodniej
wypłynąła znowu na szpaltach prasy wiedeńskiej. W W ie 
dniu siedzi P e t r u s z e w i c z. uważający sią za dykta 
tora zachodnio-europejskiej Ukrainy, jak sobie saa 
ochrzcił Galicją wschodnią. Petruszewicz dostał podobni 
wiąksze pieniądze od monarchistów rosyjskich i ogłosił| 
ża jest za faderacją Galicji wschodniej z Rosją. Rząf 
polski powinien wywrzeć u wielkich mocarstw nacisk  
aby raz nareszcie mocarstwa te stwierdziły ostateczną 
przynależność Galicji wschodniej do Polski i raz poło* 
żyły koniec wieltfzemom rozmaitych ambiti-ycu jedno­
stek, nie mających za sobą nic, poza pieniądzmi z Ber­
lina, a jak sią obeenie okazuje, i od monarchistów 
rosyjskich.

Stosunki w Niemczech
w ostatnich tygodniach znacznie sią pogorszyły. Wy­
plata raty kentrybucyjnej Niemcy u .ńs^wom b  i-
licji, spowodowały, bardzofezuaczną zmżkę maiki -tuw 
mieckiej, a co za tem idzie, d r o ż y z n ą .  Wywołało U 
w Bei linie rozruchy o charakterze bolszewickim. Ko­
rzystając ze sposobności, podniosły też głową na nowo 
koła monarchistów pruskich. Obeenie położenie jest 
takie, że w Niemczech spodziewają sią albo zamachu 
komunistycznego, albo mimarehicznego. W ypływa znowu 
na  wierzch Bawafja, jako przodowniczka w ruchu mo* 
narchicźnym. Tam już w ubiegłym tygodniu miano 
Ł i g l i a  Raprechta obwołać królem. Pokazuje się, ża 
republiki w Niemczech mają jednak zawsze jeszcze tylko 
gliniane nogi.

/  Powstanie na Ukrainie
wedle doniesień ukraińskich, szerzy sią coraz bardziej 
Podobno powstańcy są już pod Kijowem. Władze bol­
szewickie uciekają, a żołnierze bolszewiccy zdradzają 
swoich nanów. Podobne ruch ten przybrał rozmiar*



wielkiego ruchu narodowego. Skontrolować te wiado­
mości trudno. To pewno, że walki na. U krain ie  toczą 
lię, tu  i ówdzie naw et ostre. Rząd sowjecki zasyła rząd 
polski nieustannie" notami, podsffwającemi Polsce, że ona 
'\o powstanie wywołała i popiera. J e s t  to fałsz, który 
nasze ministerstwo zagraniczne Łśenstannie musi odpierać.

Zajścia z. Karolem Habsburgiem
ia  Węgrzech': - zmusiły- rząd do ustąpienia. Naczelnik 
państwa węgierskiego, H o r  t y ,  powierzył misję stwo­
rzenia nowego rząds  dawneińfi premierowi, hr. B o l h l e n .  
Karol w yw ieziony  został rasem % żoną na  wyspę Ma- 
Seirę, gdzie go osadzono w pięknej willi. Koszta jego 
c t r z y m a a k  mąją- wynosić rocznie 25.0®0 funtów szter- 
lin£$w, to jest, wedle obecnego kursu" m arki polskiej, 
około §00 miljonów marek. A uglja  zadecydowana, że 
koszta  te  mają ponosić te państwa, które powstały na 
grosach dawnej monarchji habsburskiej, a więc między 
jnnemi i Polska. Wszystkie te państw a jednak prstc-iw 
temu zaprotestowały i słusznie, bo skąd n. p. my przy­
chodzimy do tego, by płacić setki miljonów m arek  rocznie 
-na utrzymanie jednego próżniaka, który nas nic. nie 
obchodził i nie obchodzi, a ma' sw/ój więłki prywatny 

'm ajątek . Co do -przyszłości W ęgier , . to  zd iję łs ię ,  że, na  
tron po Karolu powołany zostanie k ć ć i  r u m u ń s k i ,  
wskutek czego W ęgry  i Rumunia stanowić będą jedno 
państwo. P lan  ten popiera jur Włóphy. któFe w: ten sposób' 
thcą w bić 'k lin 'w  stworzoną przez Czechów małą koalicje?

U w aga całego św iata  skupia się obecnie na Wa- 
jzyngtonie, gdzie się odbywa

konferencja w sprawie rozbrojenia.
. --Niewątpliwie,'' Am erykanie zwołali tę konferencję 

46 - szlachetnych pobudek zapobieżenia w przyszłości 
wojnom. -Faktycznie jednak  ChcMi oni przytem lipiec 
swoją pieczeń, mianowicie r o z b  i ć s o  j u s z  A n  g 1 j i 

' i  J a p o n j ą . '  To się im już udało. Anglia, nie -mając 
ffin®go wyjścia, stanęła po stronie S tan ó w  Zjedfcoczouyeh.

Na konferencji, omawiano przedewszyst-kiem sprawę 
rozbrojeń na lądzie. Premjer francuski, B r  i a  n d , oświad- 
jzt-jąc się za rozbrojeniem, podkreślił, że żadne państwo 
w Europie, tem mniej zaś F rancja ,  nie może iść na 
rozbrojenie, dopóki Niemcy są przesiąknięte dachem mi-' 
Ii tary stycznym. Briand stwierdził, że Mśemey nie zde­
mobilizowali się  w łaściw ie, źe dziś mają gotowych 
żołnierzy klika miljonów, a każdej chwili mogą postawić 
siednfiomiljonową armję. Gdyby uie to, że armja f ran ­
cuska jest silna, to Niemcy byłyby przed rozstrzygnię­
ciem sprawy górnośląskiej wywołały nową wojnę w E uro ­
pie Stanowisko Brianda znalazło bardzo gorące przy­
jęcie w Ameryce, tembardziej, że podkreślił on ścisłą 
w spólność między Berlinem a bolszewikami i podniósł, 
że Polska przy pomocy F ran c j i  uchroniła w zeszłym 
roku Europę, a raożoj i św ia t cały, przed zalewem bol- 
szewizaiu.

O stanowisku Anglii wobec Polski świadczyć może 
znowu świeży wypadek z konferencji waszyngtońskiej. 
Przedstawiciel Angłji  omawiał tam

sprawę rozbrojenia Polski
Jłng lja  wieizy widocznie dalej w baśnie, rozsie­

wane przez N iem ców  i bolszewików o wojowniczości 
Polski i r a d ą b y  nam Odebrać' jedyną broń, jak ą  mamy, 
dla chronienia naszego państw o wes-o bvtu. to ies l  armie.
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Stanowisko to Anglii poparł przedstawiciel Włoch, acz­
ko lw iek 'w  formie bardzo delikatnej'. ' J a k  widać, praw ­
dziwych przyjaciół to my na świecie nie mamy wielu.

Rezultaty obrad konferencji waszyngtońskiej są, 
dotąd niewielkie. W każdym razie przyjęcie B rianda  
w Waszyngtonie wywołało przestrach w Angłji taki, że 
Lloyd George, k tóry  przedtem nie miał czasu, żeby do 
W aszyngtonu pojechać, teraz zdecydował się nagie na 
wyjazd. Niewątpliwie polityk ten stanie na  konferencji 
w obronie Niemców, a  przeciw Francji ,  bo faktem jest, 
Że
Angija właściwie sojusz z Francją jui zerwgfó

Pisze o tern głośno prasa  angielska, widać to zresztą 
z czułośęi, z jak ą  Anglja odnosi się do Niemiec. W  ub ie­
głym tygodniu był w Londynie niekoroaowany król nie­
miecki, władca wielkiego przemysłu niemieckiego, S t  i n- 
a e s  i lozaw iera ł z  A nglją  umowy, głównie co do opa­
nowania Rosji, urnowy, które przyjaźń francusko-angiel­
ską przecięły.

Na konferencji waszyngtońskiej wypłynął projekt

stwarzania nowego związku naredśw,
któryby miał załatwiać spory międzynarodowe. I  F ra n ­
cja i Anglia zgodziły się już podobno na ten  projekt. 
Jeśli tak , io L i g a  N a r  o d ó w p r  z e s t  a n i e e g z y ­
s t o w a ć .  Będzie to wyłom w trak tac ie  wersalskim. Co 
prawda, Anglicy głośno już  mówią o rewizji tego trak- ' 

jfatu na  rzecz Niemiec. Gdyby do tego doszło, to F ran c ja  
zostałaby jeszcze bardziej skrzywdzona przez Anglię, 

buż  uotąd. F ra n c ja  asekuruje  się jednak dobrze,. Na. 
.miejsce Anglji zysku ją  a może już nawet pozyskała, 
■nowego, po tężnego ' Sojusznika, jakim są -Stany - Zjeduo- 
■fr/.oae.

Anglicy znajdują się w ciężkich kłopotach metyl®! 
7. Irlaudją , z k tó rą  uie doszli do ładu, ile raczej z In­
diami, gdzie powstanie szerzy się w dalszym ciągu, 
Onegdaj ocroył się w lad jach  kongres powstańców, na 
którym oświadczano, że w stkczniu Indjs będą: już pań­
stw em  zupełnie niezależnem.

Mimo, że od skończenia wojny światowej minęło 
już trzy lata, nastroje wojenne dają się jeszcze; wy-, 
czuwać baruzo silnie. To też było powodem, że w ubie-i 
głym tygodniu odbyły się.

w W atykan ie  tajne narady
pod przewodnictwem papieża, mające na celu podjęcie 
kroków dla u trwalenia pokoju., W atykan  może w  tym  
k ierunku zdziałać bardzo wiele.

O b r a d y -  S e j m u . '
Na posiedzeniu • Sejmu dnia  A2‘2 listopada 3.921 «. 

przyszła pod obrady spraw a us taw y przeciw komunistom* 
Socjalista. poseł L i e b e r m a n  postawił wniosek a przej-1 
ście 'n a d  ustawą do porządku dziennego. Fo przemó-j 
wieniach ministra sprawiedliwości, dalej posła Ł a ń ­
c u c k i e g o ,  który bardzo dużo mówił o tem, że calca 
ustawa będzie wodą aa młyn bolszewików-', ale mimo te 
domagał się odrzucenia jej, odesłano ustawę do uomicji 

W dalszym ciąga obradowano nad ustawą o pań­
stwowej służbie cywilnej, oraz nad sp raw ą przeefo*
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lziałanla przesileniu przemysłowemu. Mio. S t r a s s -  
iurger c świadczył, że rząd obmyślił sposoby pomocy 
tredyLwej i wywozowej dla przemysłowców.

Na posiedzeniu dnia 25 listopada b. r. toczyła się 
lyskusja nad pragm atyką urzędniczą. Imieniem Klubu 
posłów P. S. L. przemawiał poseł d r  B u z e k ,  który 
►świadczył, że ustawa o pragmatyce urzędniczej ma 
maczeuie niemal konstytucyjne. Imieniem Klubu P. S. L. 
poseł Buzek sprzeciwił się wprowadzeniu w pragmatyce 
putonsatycznego awansu, którego nie m ają kraje, mające 
(derwszorzęduą biurokrację.

Przemawiali dalej przedstawiciele kilku klubów, 
Dalsza dyskusja w tej sprawie toczyła się na  posie- 
lżeniu dnia 29 listopada b. r.

w ra ź it®  d la  r o ln ik ó w .
Ksngres hodowców drobiu w Polsce. W dniu 12

jrudnia o godzinie 10 '30  rano w sali Centralnego Tow a­
rzystwa rolniczego w W a r s z a w i e ,  ul. Kopernika L, 30, 
[ piętro, odbędzie się zebranie członków komitetu do spraw 
kodowli drobiu w Polsce. Porządek obrad następujący:
1) Zagajenie zebrania przez p. Marjo K a r c z e w s k ą ;  
ł) W ybór prezydjum zebrania; 3) Sprawozdanie z dotych- 
izasowej działalności komisji, organizującej komitet, ref. p. 
&.I. Zaeharskiego; 4) Sprawozdanie z międzynarodowego 
kongresu i wystawy drobiowej w Hadze zreferuje p. dr 
K u r y ł o  w i c z  „Organizacja kongresu i wystawy “ i p, dr 
Lang „Zrzeszenia hodowców drobiu w państwach zachodnio­
europejskich i pomoc państwowa w zakresie hodowli drobin*;
5) O rganizacja klubu hodowców „zielononóżek* ref. <>. J. 
Viktoriniego; 6 ) S ta tu t komitetn i wybór w łaiz; 7) P lan 
pracy w dziedzinie hodowli drobiu na r k  1922; 8 ) W y­
twórnia aparatów i przyrządów do hodowli drooiu, ref. p. 
F. P rzeradzki; 9) W olne wnioski.

W  zebraniu powyższem biorą ndaiał delegaci polskich 
Instytucyj rcluiczycli, p.rzyezem w sprńw.tch z t«s'łn'czvi:h. 
dotyczących komitetu, tylko jeden delegat ma gaos stanow­
czy, pozostali doradetsy. Pożądanym • jost również udział 
w zebraniu wybitnych hodowczyń i hodowców drobiu w Pol­
sce. Po zebraniu komitetu odbędzie się zebranie założyciel­
skie klubu hodowców „zielononóżek*, na którym zostanie 
opracowany wzorzec knr tej rasy.

P rzy tej sposobności zaznaczyć należy, iż wśród pol­
skich kół zainteresowanie racjonalną hodowlą drobiu stale 
wzrasta. Zebranie komitetn, wzmocnione przez udział gości, 
praktyków, hodowców, reprezentantów  naczelnych, władz 
.państwowych i przodstawlcieli in 3ty tn c y j' naukowych, pracu­
jących i w dziedzinie hodowli drobiu, staje się niejako 
pierwszym w Polsce kongresem hodowców drobin. Organiza­
torzy zebrania zaznaczają, iż ci hodowcy,, którzy z powodu 
braku ich adresów nie otrzymali oficjalnych zaproszeń, tą  
drogą proszeni : są o przybycie nu powyższy Zjazd.

Ktoby 7. k::lęgów wiedział czy żyje i gdzie się znaj-, 
duje Józef Dy goń, szereg. 16 pp. 3 baonu 10 kómp., który 
zaginął w ofeuzywie pod Lwowem w sierpnia 1920 r. ze­
chce łaskawie powiadomić M cbata Dygonia w Nagoszynie 
p. Zassów.

Poszukiwanie zaginionego. Ktoby z ,ko legów  ińb 
znajomych wiedział, coś u moim mężu, Edwardzie, w F ila ­
delfii, Ameryka, od którego od kw ietnia 1921 nie ułam 
żadnych wiadomości, raczy dać znać K a ta ry n ie  Marciak, 
.Ostrów, o. p. Radymno Małooolska.

K R O N I K A .
Kalendarzyk tygodniowy. Niedziela, 2 adwentu. (lc!a 4 

grudnia: B arbary, poniedziałek, dnia 5 grudnia: Anastazego; 
wtorek, dnia 6 grudnia: Mikołaja biskupa; środa, dnia 7 
grudnia: Ambrożego; czwartek, dnia 8  grudnia: Niepokalanego 
Poczęcia N. P. M.; piątek, 9 grudnia: Leokadji i W ale rji; 
sobota, 10 grudnia: N. P. M. Loretańskiej; niedziela, 3 ad ­
wentu, 11  grudnia: Damazego

O zn a k i zbliżenia.
Jnż po Kongresie P, S. L. otrzymał pos. W i t o s  jako 

prezes Polskiego Stronnictw a Ludowego następujący telegram 
ze Sofji:

Sofja, 20 listopada.
„Panie Prezydencie!
Z okazji Kongresu Polskiego Stronnictw a Ludowego 

w W arszawie przesyłamy na Pańskie ręce dla ludowców 
polskich najszczersze pozdrowienia i najlepsze życzenia.

Za Związek ludowców b u ł g a r s k i c h :  Stambolińsld 
i liadołow.

Za ludowców C z - e c h o - S ł o w a c j i :  H ipsz  i fridler,
Za ludowców S e r b j i :  Grubicz

Sprawa wyborów do nowego Sejmu,
Przewodniczący klubów obradowali w nbiegłym tygo­

dniu nad spraw ą wyborów do nowego Sejmu. Marszaleł 
T  r  ą  m p c z y ń  s k i, pod naciskiem endecji, przyszedł z pro­
pozycją, aby nowe wybory rozpis-ć na ostatnią niedzielę 
marca 1922 r. Rząd zajął stanowisko neutralne, oświad 
czając, że ustalenie term inu wyborów jest wyłącznie rzeczą 
obecnego Sejmu. Po dłuższych obiadach konfereiypja uchwa­
liła wniosek prezesa W i t o s a ,  aby najpierw opracował 
program prac, któro muszą być przez ten Se;ra dako 
nane, a dopiero potem zastanow ić &ig nad ustaseoiea  
terminu wyborów. Było to jedynie słuszna stanowisko, bo 
jost istotnie szarug spraw, które tyiko ten Sejm może z ko 
rzyścią dla państw a załatw ić, których puszetenie na przy­
szły Sejm, w jakim b ę lą  zasiadać dość liczni przedstawi­
ciela innych narodów, byłoby conajmniej niebezpieczne. W y 
łouiono więc komisję, złożoną z przedstawicieli każdego 
klubu, która ma opracować program  prac, jakie tan Sein 
musi wykenać.

Listy do Rosji.
Do Bosji pisać można tylko do osób in tem ow a 

nyeh i jeńców wojennych. Trzeba  na kopercie obok 
zwykłego dokładnego adresu zamieścić dopisek: „inter­
nowany”. Do osób cywilnych obecnie jeszcze pisać nie 
można, bo ruch pocztowy z Rosją jeszcze przywróconyn 
dotychczas nie został.

Prezydent ministrów P&nikawski w ubiegłym tygo 
dniu wyjechał z m inistram i do Poznania, gdzie w zamkr 
W ilhelma odbyło się posiedzenie Rady ministrów. P. Poni 
kowalu’ u mowie, wypowiedzianej w rs ta s iu  poznańskim 
wystąpił przeciw separatyzmowi dzielnicowe.ma. Na Radzie 
ministrów, odbytej w Zamku, załatwiono szereg spraw, do 

[tyczących W ielkopolski i Górnego Śląska.



P o lsk i Skarb narodowy znajduje się w Polskiej
Krajowej Kasie Pożyczkowej. Ogólny zapas złota, składa­
jącego się na Skarb narodowy, wynosi iazem  Brawie 
23 milionów marek, zapas srebra przeszło 41 miljonów. 
W arfiść  ta  podana jest w markach przedwojennych, czyli 
że w walucie dzisiejszej jest ona stokrotnie, wyższą.

M iljenów ka. P rzy osiatniem ciągnieniu miljonówki 
padło wygrana na Nr. 0 ,188.747.

P ro je k t  ustawy o obowiązku służby wojskowej
wniósł min, S o s n k o w s k i  do Sejmu. W edle tego projektu 
służba wojskowa w Polsce ma trwać dwa łata, w rezerwie 
do 40  roku życia, w pospolitem m szoniu do 50 roku. Wiek 
poborowy rozpoczyna się z 2 1 -szym rokiem życia, w raaie 
wybuchu wojny z 19-tym rokiem. Pobór ogólny odbywać 
się ma corocznie między 1 maja a 15 czerwca. Prawo do 
odroczenia służby wojskowej m ają mieć żywiciele rodzin 
i osGby, odbywające ątudja.

S k an d a liczn a  b ro sz u ra . Poseł Z a m o r s k i  wydał 
w Chicago broszurę, w której, pod hasłem walki z socjali­
stami, znieważ r armję polską, przedewszystkiem Naczelnika 
Piłsudskiego, którego przedstaw ia jako zdrajcę Polski, ta j­
nego sprzymierzeńca Niemców'- i t. d. Klub posłów P. S, L. 
wuiód w ubiegłym tygodniu do m arszałka Sejmu nagły 
wniosek, domagający się odczytania tej broszury i wydania 
wyroku o działalności posła Zamorskiego, jako nie licującej 
e honorem obywatela i. godnością posła.

Nawa placówka finansuwa w  Krakowie. „Polsko-
A m e r y k a ń s k i  Bank ludowy S. A." w Krakowie (ul. Duna­
jewskiego 9), oraz oddział w W arszawie (ul. Napoleona 5) 
rozpoczął już swoje czynności, Bank zajmuje się parcelacją 
uraz finansuje eksport drzewa, prócz tego prowadzi bieżący 
interes bankowy, przyjm uje wkładki, załatw ia transakcjo 
gie. dowe i walutowe.

Dyrektorem centrali w Krakowie jest p. Dr Roger 
B a tta rlin , a na stanowisko wicedyrektora przychodzi p. Ste­
fan Wiśniewski, dotychczasowy współkierowmk krakowskie­
go oddziała Banku Związku Spółek zarobkowych w Po- 
z aniu-

Dc Rady zawiadowczej należą pp.: Leon Bobiński, 
dr Tadeusz Dwernicki, Jerzy Białess, Szymon Dische, Jó ­
zef Kowalczuk, dr Paw eł Kożdoń, Dr Zygmunt hr. Lasocki, 
Ja n  Owiński, P io tr Sobczyk, Leon Szłapak, Ju ljan  Tołłoczko, 
P io tr Zawadowicz, oraz dr Stanisław  Zopoth.

K apitał zakładowy Banku wynosi 100 ,000 .000  Mkp., 
a na ostatniem W alnem Zgromadzeniu akcjonarjnszy uchwa­
li ło  podwyższenie kapitału do wysokości- 300,000.000 Mkp. 

Gwałty przeciw wykonaniu reform y rośnaj w Qia-
izyńskifcm . M inisterstwa rolnictw a oddało blisko 6.000 ha 
uprawnej ziemi, należącej do dawnej komory arcyksięcia 
Fryderyka w Cieszyńskiem. do rozparcelowania przez Urząd 
Ziemski w Bielsku. Przeciw temu wystąpili klerykali śląscy 
: socjaliści, opihrając się na tem, że do parcelacji tych dóbr 
między chłopów nie dopuści służba folwarczna. Istotnie, gdy 
dnia 17 listopada b. r, w zamku cieszyńskim rozpoczęła się 
rozprawa przetargowa, do sali w targnęło 30 fornali, którzy 
laskami pobili członków komisji, rozbili szafę, pokradli różne 
akta i dokumenta. Pięciu głównych rabusiów w tymsamym 
dniu aresztowano.

Kalendarz roiniczy na rok 192?. W  roku bieżącym 
„ P ia s t11 nie wydał swego kalendarza, ale za to poleca 
swoim wszystkim Czytelnikom jako najlepszy i naj- Spawie? 
dniejsasy „Kalendarz Kółek rolniczych" na rok 1922. K a­
lendarz ten zaw iera liczne artykuły  gospodarcze, weteryna­
ryjne, poradnik .prawny, liczne wyliczenia rolnicze i jest
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bogato ilustrowany. Treść: kalendarjum . Ten rok. Zmar­
twychwstanie Polski. „W isła". Zadania Kółkowców. Uszła* 
chetnienie zbóż. Sprawozdanie z działalności M. T. R. Kuch* 
nia połowa. Zwierzęta użytkowe — zdrowe i chore. Za­
kładajm y sady. Przem ysł tkacki. Założenie sklepu Kółkr 
roln. Tabela obliczeń. Nowelka Różyca. Z piśmiennictwa 
polskiego. Drenowanie. Hej koso! Kolka u koni. Szkolnictwo. 
Wycieczka na Wezuwiusz. O organizacji młodzieży na vy3i 
Budowa i urządzenie stawów. Budujmy polski handel. Prze* 
oświatę do Boga i dobrobytu. Jak  układać testam ent. Z ży­
cia pasterzy. O głcaach palnych. O wychowie cieliczek. Ul 
amerykański. O fermach wzorowych. Miary i wagi i in - 
drobne a pożyteczne artykuły.

Spółka roiniezs-handiowa „Plon*1 w Tarnowie zło
żyło za pośrednictwem „P iasta", na d o m  W i t o s a  14.006 
Mkp. n a  c e g i e ł k ę  w a w e l s k ą  Nr : W Mkp. 30.000

W sprawie napadu SlapmskK .. redakcję „Pia­
sta" otrzymaliśmy następujące pismo: X, ;i wszystkim, k tó ­
rzy  z powodu bandyckiego napadu Stapińskiego na moją 
osobę, przesłali mi listownie wyrazy współczucia, p rzesy łam 1 
tą  drogą serdeczne podziękowanie, zaznaczając, że sprawę 
oddałem do prokuratury, jako typowy przypadek gw ałtu pu ­
blicznego. Stanisław  Kulpa.

Nowa a g e n c ja  pocz tow a, -Z dniem i grudnia b. r. 
wchodzi w życie nowa agencja pocztowa w B o l e c h  o w i ­
c a c h ,  pow. Kraków. Do okręgu doręczeń tej ajencji należą 
BoleChowiee. dalej gminy Ujazd, Koby lany, Karniowice, 
Zelków, Więekowice, Ozajowi.ce, Biały Kościół, Wierzcuowice 
i W ielka Wieś. ,  V .  ;

Z jazd s trz e le c k i odbył się dnia 13 z. m, w Tarno­
wie. Po obradach wybrano zarząd obwodowy; prezesem wy­
brany został prof. R y m  a r, wiceprezesami pp. pułk. E liibar 
i dyr. Gładysżewski.

„Zm artw ychw stanie" , książeczkę, napisaną wierszem 
przez p. Józefa L o r e n c a ,  nadającą się do przedstawień 
am atorskich po wsiach, można sprowadzić za zaliczką a Rady 
szkolnej okręgowej w Krakowie, ul. Starowiślna. Książeczka 
napisana ślicznym wierszem przez takiego znawcę ludu, jak 
p Lorenc, zasługuje bardzo sa poparcie i dlstego znałeś# 
się powinna w każdej czytelni i bibliotece ludowej, Len* 
książeczki 100 Mk, jest, jak  na obecne stosunki, bardzo 
niską.

P o d s tę p  on d sk ó w . Endecy zaprosili na poufna posie­
dzenie do Krakowa 'W róbla Józefa z P&czółtowic powiatu 
chrzanowskiego. Józef .Wróbel, dostawszy zaproszenia, udał 
się do Krakowa i był na posiedzenie, chwilę, ale wMzą, 
się dzieje i jak  wygadują aa  reformę rolną, wyniósł się zc 
sail. Niektórzy obywatele zarzucili Wróblewi, że iciał się 
podpisać »a tem zebraniu w Krakowio i oświadczyć, te  nie- 
potrzeba reformy rolnej w okręgu krzeszowickim; a za to 
miał otrzymać 15 .000  marek. Na wiecu w PaozółtowiCach' 
okazało się, że to je s t potwarz i zła woła niektórych go­
spodarzy. Józef W róbel oświadczył, że znslftzt się w K ra­
kowie na tt-m zebraniu z powodu nie#-o hidossofe-j. 
dnege swego podpisu nie dawał ś nikt mu pieniędzy uio 
obiecywał. To oświadczenie Józefa W róbla wszyscy na wie-- 
cu przyjęli do wiadomości i wyrazili żal. że taką nikczemną 
potwarz” rzucono na człowieka, który się cieszy saufauiem 
u. gospodarzy w całej wsi .i je s t czynnym członkiem— Pol­
skiego Stronnictw a ludowego „P iast".

Sehrdarja t P . S . L. u>-Chrzamuie 
D uchow ieństw o  c m k io .  które, 'jak  wiadomo, -odrazę 

po powstaniu Czech niepodległych, odwróciło się od Rzym u 
prowadzi robotę około zupełnego zerwania z Rzymem eoraa



OirassJ* się, że ta  robota, zwrócona przeciw Eościo- 
sw l katolickiemu, prowadzona je st przez samych księży.

„Wielkie4* państwo. Na podstawie ostatniego spisu 
/ndności stwierdzono, że Ł o t w a  ma 1,727.000 mieszkań- 
fów. Obszar tego państw a jest trochę mniejszy; od Galicji; 
liczba mieszkańców je st mniejsza cztery razy.

„Przegląd adm inistracyjny11, czasopismo poświęcone 
ieorji i praktyce praw a administracyjnego, wychodzi w Po- 
tnaniu. Adras: Poznań, Zamek. Kto się interesuje sprawami 
admiuistracyjnemi, powinien to pismo mieć w doinu.

Gzy to  [30 chrze&ciańsku ? Otrzymaliśmy następujący 
list: Ja , niżej podpisany służyłem u ks. biskupa przemy 
skiego 27 la t bez nagany. Po 27 latach oddalono mnie. 
Sterałem sobie zdrowie i na stara la ta  nie mam nic. ICs. 
biskup ma 16 folwarków, jego zarządca p. Emil Niewólkie- 
wicz, mieszkający w Brzozowie, ma się doskonale. Pobie­
rałem 2 reńskie na miesiąc przez 10  lat, potem podwyż­
szono mi to na 6 reńskich na miesiąc. Zrobiono mi wielką 
krzywdę. Franciszek K lim ek  z Goleowy, p. Domaradz.

Wiec inwalidów w  Czarnym Dunajcu. Otrzymaliśmy 
następujący komunikat : W  aniu 5 grudnia o godzinie 12 
w południe odbedzie się w  Czarnym Dunajcu powiatowy 
więc inwalidów. Na wiec ten przybędzie poseł B o d n a r- 
c z y k .  Ponieważ będą omawiane barazo ważne sprawy, ty ­
czące się inwalidów, przeto uprasza się o jak najliczniejszy 
Udział tak inwalidów, jak i wogóle wojskowych.

Prezes Związku Inwalidów: Swfechowicz.
C ra rn o g ie łd z ia rze , którzy robili m ajątki na BpeKulo- 

waniu m ark ę  polską, zaczynają padać ofiarą spekulacji. 
Ooegdaj w W arszawie taki ezarnógiełdziarz, oczywiście żyd, 
Peinkuohen, który zbankrutował na dolarach, wyskoczył z I II  
p ię tra  i zabił się na miejscu.

Ten mógł zwarjawać. W  Podhajcach był obywatel, 
Stefan Kuczma, któty przywiózł sobie z Ameryki 160.000 
dolarów. Zamiast te pieniądze złożyć w kasie, albo za. nie 
coś kupić, chował je w kuferku, aż onegdaj jakiś złodz/ej 
wdarł się do jego mieszkania i, kradnąc ubrania, skradł 
i ten kuferek. Po (Utwierdzeniu kradzieży, Kuczma popadł 
■w ciężką ehorobę; z-iiye się, że dostał pomieszania zmysłów. 
Nic dziwnego; człowiek ten stracił blisko pół m iljarda Alk.

Wyp?.dek kolejowy, N a lin ji Łowczówek—Tarnów 
wykoleił się onegdaj pociąg- towarowy. 13 wagonów wysko­
czyło z szyn. Na szczęście, ofiar w Jadziach nie było.

Ohydna z liro d iiiii Ze S n c h o d o ł u ,  pow, Krosno, 
pisze nam p. Tadeusz Zuzak: D nia 12 listopada powracał 
wieczór z Głowienki do Suchodołu gospodarz W ojciech Słyś 
z żoną. W  drodze napadł go kochanek jogo. żony,-Franciszek- 
Kenczel ze Suchodoła i zabił na miejscu wystrzałem z k a ­
rabinu. . Żona jego. prżybiegła do wsi, w ołając4'  że bandyci 
zabili jej męża. P® przeprowadzałem  śledztwie okazało się, 
t e  M arja Sł.ysiowa namówiła Franciszka Hęczla, aby jej 
męża zamordował. Oboje winni zostali aresztowani i odsta­
wieni do sądu obwodowego w Jaśle .

Bilans 49-ie in ie j pracy nauczyciela. Kierownik
ffiskoły p. T. P a l a r c z y k ,  zestawił sobie według aktów szkol- 
Sych następujący bilans: W  ciągu 40 la t służby w Ł ę t o ­
wni wyszło z jego szkofy 685 osób z ukończeniem 6 -letaiej 
Banki. Z tych zostało w zawodzie rolniczym 645 osób, a 40  
osóh. obrało sobie zawód duchownych, urzędników, kupców,, 
nauczycieli, rzemieślników i t. p. Jako wynik dodatni 40- 
letniej pracy, okazał się zadowalający, gdyby nie trzeba 
było wstawić do s tra t 3 ..wychowanków, którzy w ostatnim  
8oka 1921 nie-by li wstąpili do zawodu włamywaczy i wła- 
TŁego nauczyciela nie obraoowaii na eakcHę pjgjgzło 1 0 0 .0 0 0

#•
marek w odzieży, hioliinię i żywności, Ujęci przez policję 
zbrodniarze odsiadują już karę w więzieniu i może tai 
przypom ną. sobie udzielane im nauki i  przestrogi w śzkolr 
i po odcierpieniu kary  porzucą zbrodniczy zawód bandycki 
a zostaną uczciwymi ludźmi! jak  inni rolnicy, czego im po 
krzywdzony nauczyciel szczerzą, życzy.

Ż kroniki żałobnej. J ę d r z e j  G a c o ń ,  naczelnik 
gminy Bogumiłowfce, zm arł w ubiegłym miesiącu na czar- 
w-oukę. Był on członkiem kom itetu parafialnego w W ierz­
chosławicach, jednym z bardzo ruchliwych działaczy ludowy cl? 
w Tarnowskiam. Cześć jego. pamięci!

A n t o n i n a  ' K n a n c . z y k ,  żona Marcina, zmarł* 
w Bieńkówee dnia 22 października, pozostawiając ręłpr 
i sześcioro dzieci. S. p. Antonina była calem sercem oddana 
sprawie ludowej i w tym kierunku pracowała wśród sąsia 
dek. Cześć je j pamięci!

£  p r u s y  i i i d © w ę | 5
Gdyby się dziś chłopa na wsi spytać, czego ma w dom* 

najwięcej, toby z pewnością odpowiedział, że nie pieniędzy 
zboża czy wieprzków, a le ,, bibuły gazetowej.

Rozmaita „W ieńce11, „Ojczyzny"; „Ludy Katolicki®* 
i inne „Przyjaciele11 w ciskają się dziś na wieś drzwisE) 
i oknami, często nieomal -furami i to „g ratis" , z a  d a r  m e

W  czasie okropnej wojny-, gdy żelazny walec armii, 
zaborczych gniótł nas niemiłosiernie, jak  ślimaków, gdy lu­
dowi rabowano bezkarnie jego mienie,- Zamykano do w ięzisf 
i wieszano., wszyscy c i . obrońcy, ' endecy eay inni „przyja­
ciele". nie chcąc patrzeć na to mordowanie ludu. oblekł* s'ę 
w zajęczą skórkę i ze łzami w oczach nosekli poza granico 
ziem Dolskich. Na posterunku pozostał.wtedy jed ln ie  „P iast"  
i posłowie ludowi, bo jakoś nie mieli odwagi uciekać od 
tego indu, wtedy, gdy on najbardziej ich opieki i pomocy 
potrzebował. Dopiero po zjednoczeniu ziem polskich powró­
cili owi fałszywi obrońcy ludu do Poisld — ja k  to mówią -— 
do gotowego koryta żywić się i rozrastać, jak  pasożyt ha
cudzej pracy i  wysiłkach. Dziś pełno tych „obrońców •indu1'
wszędzie, setki tysięcy egzemplarzy rozmaitych piśmidei 
idzie na wieś, aby truć duszę chłopa, uczyć go, jak  ma k rę ­
cie bicz na swoją w łasną skórę.i rozbijać stronnictwo ludowe.

Cało szczęście, że ta  endecka i stapińszczykowska 
ofsnzywa została już po części stłumioną. Chłopi radzą sobie 
jak  mogą z nadmiarem bibuły, do, tego stoonia, że jeden 
% poważnych gospodarzy zadał ml aa wet pewnego razu py­
tanie, czyby się nie dało jak im  n. p. chemicznym sposobem 
przetworzyć ten nadm iar papierń na coś bardziej poży­
teczniejszego, n. p. na nawozy sztuczne? Wobec tego radzę 
niecierpliwym, aby, zanim podobny wynalazek zrobiony bę­
dzie, chłopi raćlzjii sobie w tea sposób, -jak  to opisywał
p. T a ta ra  w „Piaścio" o „fabryce chłopskich nawozów" 
Mianowicie niech ton papier zadrukowany palą w piecu 
popiołem niech posypują pewne ubikacje, a pożytek przecie 
z nich będzie. W tedy spełnią się gorące pragnienia „P rzy ­
jacie la11, ^W ieńca" i „Ludu Katolickiego", albowiem „wniosą 
one debrobyt pod wiejskie strzechy".

Ten sposób „niesienia dobrobytu" byłby bardzo n» 
czasia, bo prasa eadecko-ludowa rozrosła się dziś naw et tam, 
gdzie je j dawniej nie było, t. j. w Poznańskiem i w Kon­
gresówce.

Drugi rok dopiero wychodzi w Poznańskiem tygodni) 
endecki „Ziemia Polska", a już dorównuje naszemu „W ień­
cowi", a cźaaem naw et w kłamstwie prześciga. Ja k ą  za



nienawiścią do nas, Małopolan, zieją to „indowe*1 pisemko, 
w ystarczą następująco słowa, zawarto w Nrze 46. Oto próbka: 
„Ludność tamtejsza (małopolska) do dziś dnia nie jest zdolną 
wnbić się do uświadomienia narodowego i  tw orzj w całej 
Polsce pierw iastek najtępszy, najbardziej ograniczony, naj­
mniej mający zrozumienia dla petrzeb narodu i państw a1*.

Stwierdza to także choć w innych, delikatniejszych 
słowach i nasz „W ieniec11, gdy pisze o daninie: „A co do 
daniny, to i my mamy grube zastrzeżenia i obawy. Chcie­
libyśmy ją  zmienić i poprawić, ale odrzucać ni# będziemy, 
bo na to jnś niema czasu. Trzeba się chwycić takieg# planu, 
jak i jest, j a k i  p o d a j e  m i n i s t e r  M i c h a l s k i " .  „W ie­
n iec11 więc taksaao , jak  „Z|emia Polska* obwinia nas, że 
chłopi-piastowcy „najmniej m ają zroauińienia dla potrzeb 
narm ia i państw a11, be się nie zgadzają na tę  daninę, jaką 
z .n  •• rza ściągnąć p. Michalski. A dziś strasznie endekom 
pihu) z taką daniną, bo jej cały ciężar spadał na ehłepów. 
I  za Grabskiego i za innyeh ministrów państwe byłe w nie­
bezpieczeństwie, zły stan  finansów je st pono nie od dziś, 
ale patrjoty endeckie, ci, ce skarbem rządzili, i ci, którzy 
łuogli go zapełnić, nie spieszyli się z naprawą stosunków, 
bo im * tera dobrze byłe. A dziś tak  im pilno z daniną, 
gdy godzi tylko w chłopów. I  jak  tu  jesaeae nie chwalić 
endeków za ich patrjotyzm  i ofiarność na rzec* państwa!

„Przyjaciel* stracił jn i  zupełnie zaufanie u chłopów, 
więa próbuje sobie kaptować robotników, krusząc kopje 11U- 
tyiko w obronie &-godzinnego dni* .prasy, ale naw et „milicji 
ludowej i komisarzów ludowych*. Był nawet czas —  pisze 
wyraźnie „Przyjaciel* —  kiedy wodzowi# P. P . S. kończyli 
swoje mowy hasłam i: „Niech żyje rewolucja socjalna*. 
■\ dziś nie krzyczą! Co za zbrodnia! W ięc już nie przeklina, 
nie judzi p. Sanojea tylko stęka i płacze, że w Polsce niema 
dotychczas ani „komisarzów ludowych11, „milicji ludowej* 
ł „rewolucji socjalnej!11 —  gdzieby zapomniany, wyśmie­
wany i zewsząd wyrzucany Sanojea mógł przeeie jakąś ode­
grać rolę. „Przyjaciel* płacze, bo bolszewicy byli przeeie 
w przeszłym roku tak  blisko W arszawy i  Krakowa, a do 
nich ni® wstąpili. W7tedy Sanojea schował się pod ziemię 
nic klął, mc grzmiał, naw et nie płakał, czekał na ich przy­
jęci*. Dopiero dziś leje łzy, że nie bolszewikom, ale Stapiń- 
*kk.mu wysługiwać się musi. Gdy jeszcze pieniądze a. Ame­
ryki". szły, było pół biedy, ale skoro obecnie nie przychodzą 
dolary ani bolszewicy i wszystkie nadiieje zawiodły, trzeba 
coś radzić, ale co? Siada tedy p. Sanojea i pisz* w Nrae 
46 ..Przyjaciela* „Odezwę do chłopów i robotników na wy- 
chodżtwie*. A o ozem 'pisze? Najpierw  o ..rozmaitych for­
macjach tyłow yJl, >.v k fó r^ jjt zasiedli się ei, co dziś naj- 
riększych udają zuchów*. W tych „formacjach tyłowych* 

pracowali, jak  wiadomo, z lw ią odwagą Sanojea i Patek  
prawdziwi „rycerze tyłowi* i cały klub stapińszezyków pod­
czas ofenzywy bolszewickiej cóż to jednak szkodzi napisać, 
że: „W asza dwunastka sejmowa nie żartuje, wie o tom cały 
Ke m i kraj*. Za to tyłowe rycerstwo, nałogowe lenistwo, 
radykalne wrzaski, hałasowi$rb- w Sejmie i w kraju  — na- 
leżą- się.Stapińszczykom- dolary na „waljtłj z .''zadami pań- 
*-iemi*, a za które St-apiński kupi sobie parę naftowych te ­
renów. Sądzę wie* —  kończy p. Sanojea —  że wy robot­
nicy to zrozumiecie i wspomożecie nas ekromnemi datkami 
na broszury i druki wyborca*. O tę pomoc was prosimy 
i za nie a góry dziękujemy. A jeźli pamo* przyszleeie, to 
nie mylcie się w adresach — keńczy a obawą p. Sanojea. 
Bzy ci piawdziwi „rycerza praey*, nasi robotnicy?am ery­
kańscy pójdą na lep baleściwych próśb rycerzy tyłowych 
Sauojojr i  P a tk a  —  niewiadomo —  z<}vie się jednak, że im
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CHCESZ POWIĘKSZYĆ GOSPODARSTWO 
KUPIĆ IN W EN TA R Z  
POSTAWIĆ BUDYNKI

składaj pieniądze

W POCZTOWEJ 
KASIE OSZCZĘDNOŚCI.

O trzy m a sz : 
ar trzy procent od wkładów

Zapewnienie w ypłaty do rą k  własnych 
i nie będziesz płacił podatków  od kapitału  

ani od procentów.
W każdym  urzędzie pocztowym spraw ę 

załatwisz.

dadzą.,, potężne kopnięcia zam iast dolarów, co im się zresztą 
już dawne należało.

W  dniu 22 października b. r. powiedział p. Stapińsł. 
w Sejmie, że „pragnie aby naród polski zą. prsykładem in 
nyeh narodów miał swój kośeió! narodowy*. Pragnienii 
pj Stapińskiego były zawsze szczere, w to n ik t nie wątpi 
zwłaszeza tam, gdzie chodziło o pieniądze, które jak niegdyi 
dla cesarza rzymskiego W espasjana tak  i dziś dla Stapia 
skiego „nie cnehną* bez względu, skądby ono były.

Stapińiki był ju i  agentem em igrasyjnym i parcela 
oyjnym, dlaezegóżby ni# miał być agentem kościoła nero- 
doweg ? Mateczka Kozłowska już umarła, Stapiński jeszoar 
żyje, więe i do biskupstwa może być niedaleko. A jeśek 
n. p. ear rosyjski mógł być głową państwa i zarazem głowi 
kościoła seiiizmatyckioge, to dlaezegóżby Stapiński miał był 
czomś gorszom. Pretensje posiada, zdolności kaznodziejskie! 
nie brak ma wcale, a tak przybędzie mu jeszcze jedna ko' 
palnia dolarów. Całkiem w myśl sanojeowej zasady, „ab; 
handel szedł*. Ma-csuga.

Smutny koniec początków Putks 
i W ójcika w Chrzanowie.

Osławiony filar Stapińszezyzny w Chrzanowskie!# 
szlaeheie Bońeza Domagalski, napędzony nrzędnik podatkowy 
widząc zupełny zanik jego p&rtji, zaprosił sobie na pomoi 
posłów, P a tk a  i W ójcika na szsm nie zapowiedziany wie. 
na niedzielę, dnia 27 listopada b. r. de Chrzanowa. Zeszłe 
się dosłownie 3 chłopów i czwarty napędzony pisarz gminny 
F  lipek z Nieporazu, jako zwolennicy Stapińskiego, obala­
ni ueeni przez Domagalskiego, którzy razem z Putkiem. 
Wsłjcifeiem i Domagalskim, zniknęli zupełnie m ięd.y kilkuset 
mieszczanami z Chrzanowa, w obszernej sali Bady gminnej, 
Po przemówieniach kilku obywateli, którzy napiętnowali de 
sądnie bolszewicką działalność rozbijaezy Stapińskiego, uehwa 
tono jednomyślnie rezolneję, w yrala jąeą oburzenie i pogard 
przybyłym na wice filarom ginącej Stapińszcsyany. Putolg 
w obawie, aby sio mu coś nie dostało, uciekł MWA®^
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i zniknął bez śladu, a W ójcik i Domas-aLki nie mieli 
odwagi przeciw rezolucji, potępiającej ich, zabierać głosu. 
W szyscy mówcy przytoczyli liczne fak ta ciężkich nadużyć 
1 wyzysku biednej ludności przez Domagalskiego przez cały 
szereg la t i  wykazali dobitnie, że wszystkie artykuły 
w „Przyjacielu Ludu“ są nędznsmi oszczeiatwami. Poseł 
Wójcik, wyjątkowo trzeźwy w czasie tego wTiecu, przyznał, 
źe wolałby był zagubić się w drodze na w : h c , niż doczekać 
Bię zaraz na wstępie takiego smutnego końca Stapińszczyzny 
w Chrzanowie. Uczestnik.

Baczność ludowcy w olkuskiem!
W  dniu 4  grudnia b. r. o godzinie 12-tej w szkole 

rzemieślniczej w  Olkuszu,' odbędzie się zjazd delegatów  
wsi, na który zaprasza:

Zarząd powiatowy.

P a r c e l a c j a  o b s z a r ó w  d w o r s k i c h  n a  M o d z i e
Towarzystwo agrarno-osadnicze, Lwów, ul. H alicka 21, 

ma1 do rozparcelowania m ajątki we wschodniej Małopolsce 
i na W ołyniu:

Małopolska.
1) Majętność Potok, z klucza Brzeżańskiego, własność 

hr. Jakóba Potockiego. Obszar przeznaczony do parcelacji 
500 morgów. Budynki nreszkalne i gospodarczo,

Cena za jeden mórg bez budynków 150.000- Mkp.
Cena budynków wedle oszacowania.
2) Folwark Senków Potocki. Obszar przeznaczony do 

parcelacji 400  morgów. Budynki mieszkalne i gospodarcze.
Cena za jeden mórg bez budynków 150.000 Mkp.
Cena budynków wedle oszacowania.

Wołyń.
1) Majętność Chorochoriu, stacja kolejo 7*rtck. Obszar 

przeznaczony do parcelacji 250 morgów roli, / > a m rgów 
lasu, 50 m -rgów łąk. W szystkie budynki gospo fereze.

Cena za jeden mórg wraz z budynkami 150.000 Mkp.
Cena za jeden mórg bez budynków 125.000 Mkp.
Obsiewy ozime zrobione na spółkę.
2) Majętność Kaźmierzówka, gmina Krupiec, powiat 

Lubno, stacja kolejowa Rudnia Poczajowska 7 km. Obszar 
przeznaczony do parcelacji 2 0 0  morgów roli, budynków niema.

Cena za jeden mórg 150.000 Mkp.
Bliższych informaeyj ustnie i pisemnie udziela Sekcja 

osadnicza Towarzystwa agrarno-osadniczego Kraków, ul. 
Czysta 6, I I  piętro.

Ż  W o ł y n i a .  \
Z [vrzkh;!8 ;iC;s pjjjjEą nam: Osadnicy na kresach tu ­

tejszych zn a łeż lj^ ię  obecnie w niezwykle cięźkiem położeniu. 
Zostali oni zdani na łaskę i niełaskę losu, bo nie byli zao 
patrzeni należycio w odzież, obuwie, a naw et w środki żj-w- 
ności. Niejeden z nich wróciłby do rodzinnych stron, ale 
nie ma za co. Potrzebny jest, ratunek w dostarczeniu tym 
biedakom ubrania, ciepłej bielizny, obuwia, częściowo zaś 
pożywienia.

Sprawą tą  poyęipno się zająć w pierwszym rzędzie 
województwo wołyńskie. Bwiadek,
W" - *** —

W s s o ły  k ą c ik .
Trójka huhajska.

Zgadnij, bracie, kto to ta k i?
Z chłopów ciągnie różne zyski,
J e s t  wydawcą „P rzyjaciela14,
Nazywa się?... Ja ś  Stapiński.

A ma także ekonoma,
Który kocha go, jan ojca, 

v I  z nim chłopków „fest" blagujs 
Kto to? No, juści Sanojca...

J e s t i trzeci miedzy nimi,
Go wynajdzie zawsze skntek,
Aby chłopów otnmanić,

) Wiecie kto to? —  Poseł Patek...
f Ale kiedy chłop się pozna

J  N a ich „wdzięcznej44 polityce —- ’ ,
'•» To im pewno podziękuje,

Aż im zczerwienieją lice... Uri,

O d p o w ie d n i R e d a k ę j i .
S z . B y d ł o w s k l ,  W o l i c a :  Z lis tu  pańskiego przok^ń,.- 
jem y  się, że poczta bezpraw nie w ydaw ała nasze gazety nie 
adresatow i, ty lko kom n innem u. W yjaśn ia nam  to ta jem ­
nicę ginięcia »Piasta« na pocztach i n ieotrzyinyw ania na­
szego p ism a przez prenum eratorów . W  spraw ie tej poczy­
nim y odpowiednie k rok i w m inisterstw ie poczt.—W . £>161- 
k o ,  B i a ł a  i Z k a rtk i pańskiej nie m ożem y się dorozum ieć,
0 co panu chodzi. P rosim y  w yraźnie napisać. — E t.  S£a» 
n a s i a k ,  Ł ę t o w n i a :  Z okazji'potiui-w 4 -rn nrenara y  
mam y zam iar co jak iś czas dawać num er w .okszy. ii .-u- 
iniem y potrzebę dobrej powieści w »Piaście* i oostaram y 
się, abyśm y od Nowego R oku zaczęli ją  drukow ać. Nie je s t 
to rz.ecz łatwa, bo powieść kosztu je dużo, a dobrą  p b y -rść  
tru d n o  znaleźć. — W . N o w a k ,  T o u ia s z a w e e  a d  s t / s j -  
n l ł ó w :  Uwagi pańskie są  bardzo ciekaw jednakow oż są  
one ty lko jed n ą  z tysiąca propozycyj, jak ie o trzym ujem y 
w redakcji na tem at uzdrow ienia skarbu  państw a. Pos. Racz­
kow ski przedłożył pańskie uwagi Zarządow i Klubu. U zdro­
wienie finansów  je st jednak  zadaniem  zbyt skom pliijowa- 
nem , by  m ożna je rozw iązać bez uw zględnienia tysiąca

1 sprawą któro częściowo ty lko są panu znano, bo pan się 
finansam i specjalnie nie zajmował. W każdym  razie p rzy  
rozpraw ach ostatecznych i pańskie propozycje weźmie się 

'w  uwagę. - -  «f>. t l a u i k ,  T y n ie c :  Uwagi pańskie są bardzo  
słuszne. Poseł Raczkow ski przedłoży je  na Klubie "posłów, 
poczein ew entualnie zamieścimy spraw ę w »Piaście. — 2 1 3 :  
Zam ieścim y później, praw dopodobnie w świątecznymi n u ­
merze. — -SB T -a re k i-  B r z e s k o < S praw a za drobna, by 
nią zajm ow ać-m iejsce w piśm ie, czytanem  we w szystk ich  
dzielnicacu Należy się zwrócić do s ta ro s ty , k tó ry  może tej 
lichwie położyć koniec. — L . P a n s z a k S e w I s z ,  N o w y  
T a r g ':  Spraw a, o k tórej pan pisze, nadaje się ty lko  do tra k ­
towania jako ogłoszenie. Ogłosdc-nia są  płatne. Ew entualnie 
p roszę się zwrócić do adm inistracji -Piasta*. — F i .  Si!.®!-1 
m a ss , C z a r n a :  Za- słowa uznania i podzięki d la 's t r o n ­
nictwa serdeczne »Bóg zapłać*. — J .  S z y p n ł a ,  N id e k i  
L ist zamieltfckaray. 8 0  do miejsńa; to  proszę wnieść poda­
nie ćM. odpowiedniej władzy 1 zawiadom ić nas, a my poda-; 
nie poprzem y. — M, Ża serdeczny lis t szczere dziękuj 
S taram y się pis.irfo1 roi "o t a i ł b y  ono spełniało sw oją m isję; 
w  tej dziejowej dla państw a polskiego chwili. Od tej pracy/ 
nie odw iodą nas -nawet naigo iszo  napaści. Święcie przeko­
nani, że działam y dla do b ra  ludu  i dk! dobra  p a ń e |v f l 
idziem y i  pójdziem y dalej d ro g ą  praw dy, d rd g ą  podnoszę-'' 
nia m as, w ierząc kwiecie*: że p raw da zwyciężyć ‘m usi. L is t 
w ydruku jem y jako  artykuł. —- Ab ęs-SeJaszew sfcf ■ s  W o i t  
'S u r c z y S Ł ie ' t ‘Eu- y: drę rioj-' : : . - a ns t r . i a t óŹ uufto p■-.u 
przem ienić na-po lską , ale ty i ko w oddziale Polskiej k ra jo ­
wej kasy  pożyczkowej i to ' plącąc 3/4 m arkam i a %  a u s tr . 

“asygnatą . Dokładnie na inno py tan ia  odpow iedzieliśm y



listownie, zasiągnąw azy inform acji u delegata m in isterstw a 
skarbu . — W i lh e lm  G o f o g ó r A d ,  F o m d w : F ab ry k a  
mebii giętych je s t w Krakowie, ulica św. Tom asza, — U r ­
s z u l a  Z i i r n w ie z :  W szystkfe listy  pani trącą  zdenerw o­
waniem. G dybyśm y w szystkie listy , -pisane do nas o p o ra ­
dy, chcieli przechyJSywaó, m usielibyśm y w redakcji "mieć 
na to osobne biuro i kilku  osobnych urzędników . Porad 
ndzfelamy bezpłatnie dzięki pracy ludzi dobrej woli, poświę­
cających wolne chwile dla dobra dudu. —. J tla r J a . t r o j a ­
n o w s k a  w  G ł o g o w i e :  W nieść reklam ację do Pow iato­
wej Kom endy Uzupełnień w Jarosław iu , załączając wyciąg 
fam ilijny (od księdza) i a rkusz  g runtow y z hipoteki. -  
J ,  L i p k a :  Spraw ę przedstaw im y. O w yniku ew entualnym  
pana zawiadom im y. — O a d a :  Samo wojsko pana powinno 
zawezwać, jeżeli już pan otrzym ał poświadczenie, nadające 
panu ziemię, jako żołnierzo-wi. Ziemię nadają  kolejno we­
dług przyznanych świadectw kom itety  nadawcze. Na p rzy ­
spieszenie załatwienia podania wpływ u większego wywrzeć 
aie. można. — T a d e u s z  K ryp teS , S i p a t ó w :  O dpisaliśm y 
listem. —S S arJa  S o k u i s k a  w  J a r o s ł a w i u :  Skoro tylko 
rząd w yda rozporządzenie wykonawcze do u s t a w  inw a­
lidzkiej, to pani p rzysługu je  prawo do pensji. W obec wol­
nego handlu  o takich przydziałach mowy być nie może. 
Radzim y zwrócić się do ekonom icznego Kwiązku Kółek ro l­
niczych w Krakowie, ulica W iślna L. 8. — J ó z e f  Z a j ą c  
w  B E iz a e m : Sąd takiego w yroku w ydać nie może, bo was 
ęhroni ustaw a o ochronie d robnych  dzierżawców, k tó ra  obo­
wiązuje. G dyby jednak  wyrok był n iekorzystny , to p rzy ­
sługuje wam praw o odwołania się- do sądu  wyższego. — 
Ś n to & i L i l a k  w  3 3 'ia ik u  s Zw róciliśm y się do państw o­
wego u rzędu  pośrednictw a pracy w Krakowie, ulica Zam ko­
wa Ł. 80. Tam nam  odpowiedziano, że w yjazd do Francji, 
Niemiec czy Szwajcar)! na robo ty  je s t dozwolony, musicie 
tylko postarać się o wizę paszportow ą u  m isji francuskiej 
w Częstochowie. — A n tó b i  B o m l e o  w  B a b ic y :  O dpo­
wiedzieliśmy listem . - -  W ale ,ra ty  K o ia k ,  J a s t r z ą b k a :  
W S praw ie  gazety inw alidzkiej napiszcie do b iu ra  dzienni­
ków »Ruch« w Krakowie, ulica Szczepańska. U stawy inw a­
lidzkiej w księgarn i dostać me można. W yszła w Dzienniku 
Ustaw,- Skoro w yjdzie do niej rozporządzenie wykonawcze 
(bo tak ona jeszcze nie m a znaczenia),' to postaram y się 
wydać, ją  drukiem . M lc n d a rz  prześle także biuro »IUieh«.— 
1. Ł » a r a a i  Kasy, k tó rab y  pożyczyła tyle pieniędzy, trudno  
znaleźć, bo obecnie kasy  pieniędzy p o ży c z*  nie chcą wobec 
picustalorna się k u rsu  m arki. \V spraw ie podatku  musicie 
się zwrócić do u rzędu  dodatkow ego , bo my te^go w ytłum a­
czyć nic modemy, - i l i a r d a  O r s w a L ik  w  W óS «e S o -  
f e e l o m k i e ] ; F rzeslałiśm y listem z odpow iedniem  poucze­
niem. ■— A a t o a i  S u r a  z  U i e u d z y : Nie sądzim y, wobec 
tego, ża ojcuec już  nic żyje, by pan m ógł ten kaw ałek ziemi 
odzyskać. Niech się pan uda do adw okata, ale nie bardzo ' 
-wierzymy, by wam" co pomógł. Co do pracy dla tych ro ­
botników , to powinni się sta rać  o w yjazd do F rancji, bo, 
jak  nas państw ow y u rząd  pośrednictw a p racy  zapewnia, 
w yjazd je s t wolny, trzeba' ty lko wizy z m isji francusk ie j.-- 
fik. M i t u r a  w  S o f e i e j c  Przndew szystk iem  powinniście 
poradzić S k ład z iak S R  aby sobie sam i »Piasta* zaprenum e­
rowali, bo właściwie nie pow inniśm y się trudzić dla nrch, 
gdy oni może nawet innych pism  są- zwolennikam i. P roszę 
śni jednak  powiedzieć, by ń a p M li podanie do okręgowej 
dyrekcji^ robó t publicznych we Lwowie na ręce d y rek to ra  
inż Woźniaka, a w m yśi ustaw y wodnej możecie g ru n ta  
odebrać z pow rotem . Podanie m usi być jednak  m ądrze na­
pisane. Co do tego skazanego na więzienie, to jeżeli odw o­
łanie nie odniesie sku tku , to karę będzie m usiał odcierpieć 
po uw zględnieniu am nestji, według k tó rej część kaU|r Re­
dzie m u darow aną. — F e* a isc l§ aek  N o w a k ,  J a r e z o w e e :  
List p rzestaliśm y w prost na ręce p. d ra  K iernika, p rezesa 
Ir. U. Z. w W arszawie. Spodziewam y się. że on spraw y 
rzy p iln u je ; w każdym  razie prosim y donieść nam , gdyby 

& \ra w l się przedłużała, a zam ieścim y w tej spraw ie a r ty - ’ 
k'«i, \vj k tó rym  napiętnujem y w schodnio-galicyjakich m agna­
tów, tak niesłychanie krzyw dzących naszych kolonistów. 
Na razie dajem y jeszcze pp. D zieduszyckim  spokój, czeka­
jąc, co powie władza. — P a r a t j a n i e  z  B u d ,  k tó rzy  zw ra­
cali sie do redaktora , d ra  Kulpy, gdy był ua zebran iu  w Żo­
łyni, o trzym ują  tą  d rogą, w skutek zaginięcia adresu , od­
pow iedź: W ™J spraw ie hi te r  wen j owal p, K ulpa w w oje­
wództw ie i p rosił o w yczerpujące inform acje. Nic jednak  
województwo w  tej spraw ie zrobić nie może, jako  że zakres
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ten należy wyłącznie do konsysto rza  biskupiego. — S t a n i ­
s ł a w  Z a j d e l ,  K r o s n o : W arunki na uzyskanie takiej po­
sady pan m a; trzeba tylko zareklam ow ać się odpowiednie 
w gazetach. — J ó z e f  - k e j d e r  w  L a s z c z y n a e h  t M usicit 
udać się do starostw a z gotowem podaniem , w k tórem  p ro ­
sicie o pozwolenie i to podanie wręczyć p. staroście. S taro ­
sta zezwoli. — I g n a c y  Z i e n t b i e k i :  O dpisaliśm y listem . •— 
J a m  K o w a l s k i ,  G w u ż n f ę ą  G ó r i s a :  Popraw ione i uzu 
pełnione -przesialiśm y do D. O. G., dodając od siebie ko­
pertę i dopłacając, bo list m usiał być rekom endow any. — 
S t e f a n  W ą s  w  O p a to w ie :  Przesłaliśm y. — J ó z e f  K a ­
l e t a  w  6 w « £ d £ e u i  K alendarz rolniczy w yszedł nakładem 
M ałopolskiego T ow arzystw a Rolniczego w Krakowie, plac 
Szczepański 8; kosztu je 250 m arek. Kalendarz dla rolników  
bardzo dobry.' — J a n  K l im e k ,  SL j j k r o b a e z :  Celem 
w yjaśnienia tej spraw y przesłaliśm y wasz list posłowi N ar­
cyzowi Potoczkowi do Sejmu z p rośbą, by spraw ę zbadał 
i wam odpisał. — P lu t o n o w y  ń o j o r e k  w  N ie g o w ic i :  
Po krzyż m usi się pan zwrócić do tego pu łku , przez k tó ry  
pan otrzym ał legitym ację, to je s t 45 p. p . ; jeżeli zaś idzie
0 pieniądze, za czas służby panu  należne, to m usi się pan 
zwrócić do In ten d an tu ry  okręgu  korpusnego  w K rakow ie.— 
F**. P u ł c l i l o p e k  w  S n i a t y u c e  i N iestety, ta  deklaracja

ana clo tego nie upraw nia. W spraw ie ma; jątk-u, to pan na- 
ye go może łatwo, bo pan wszelkie praw a ma, trzeba tylko 

starać się przez odnośne u rzędy  ziemskie. — J«*n G aj< 
d z f e a :  W idocznie zaszła jakaś niedokładność. P rosim y  opi­
sać nam  spraw ę ponownie, a odpowiedzi udzielim y natych­
m iast. — I g n a e y  M r a z ę k  w  S t a r e j  W s i :  Co do ziemi, 
to przyspieszenie jej nadania zależy od w ojska i od kom i­
tetów nadawczych. Co do w yjazdu do F rancji, to, jak  nas 
in form uje Państw ow y urząd pośrednictw a pracy w K rako­
wie, obecnie wyjazd je s t wolny, trzeba tylko otrzym ać na 
paszporcie wizę od m isji francuskiej wKlzęstochowie. Pasz- 
m rt przez starostw o. — S ta ry * , c z y t e l n i k : Jeżeli h ipoteka 
est na obydw ie s iostry , to s ta rsza  jej g ru n tu  nie odbierze;, 

zresztą  trzeba  w tej spraw ie znać ak ta sądowe, dlatego po­
radzić "się należy adw okata na m iejscu, k tó ry  po przeczy­
taniu  aktów prędzej się w spraw ie wyzua. Co do męża sio­
s try , to zTobić podanie do obozu internow anych w Kaliszu
1 prosić o uwolnienie. - -  - F l u d e r ,  J ó z e f  K a r e t ,  F r .  
€ ń t v a l a i  Tego rodzaju  opisy batdzo  pouczającem i nie są 
zwłaszcza dla m łodszych. My w naszej gazecie takich po' 
myj umieszczać nie będziem y. Jeżeli takie łajdactw a m a ns 
sum ieniu, to do p ro k u ra te rji z nią. — A n to n i  W a la s ,  
f c f e i n a r o w a :  U rząd patentowy Rzeczypospolitej polskiej 
mieści się w W arszawie, ulica K rólew ska 33. W spraw ie 
chłopca radzim y napisać do męskiej szkołj przem ysłow ej 
w Krakowie, ulica Aleja Mickiewiea 7. Co się tyczy dziew­
czynki, to przy  państwowej szkole zawodowej żeńskiej w K ra­
kowie, ui. Aleja K rasińskiego, je s t osobny oddział k ra  wie- 
czyzjiy dla dziew cząt — S t e f a n  C y b u l s k i  w  T y c z y n ie :  
N* G órnym  Śląsku za trzym any  jest jeszcze p ru sk i system  
e rg  mizacji policji, d latego radzim y zwrócić się do prezy- 
i ju  i policji w Katowicach, bo ona pełni te funkcję co u nas 
O kręgow a kom enda policji państw owej.—J a n  K r a s u e b i : 
A więc dobrze, żeśmy się fro zu m ie li; pism o pańskie zużyt­
kujem y. — W a l .  H ó c ó r  w  Z g ł o b l e n l n ; I g n a c y  F ra ń * . 
c% yk: L isty  m usieliśm y mocno skróci jfl m am y bowiem tyle 
hiaterjałów , że n iepodobna dawać listów w całej rozciągło­
ści. — J .  K u n ig l e w i c z ,  - .S t r z e s z y n :  Spraw ę poruszyli 
nasi posłowie w m in isterstw ie spraw  w ojskow ych. J ,  Z a ­
w a d z k i ,  B r z o z a  K r ó l e w s k a :  Spraw a zbyt d robna i zbył 
osobista, by ją  publicznie poruszać. Należy się zwrócić ds 
posła Sobka albo Jachowicza, a oni w starostw ie zrobią, cc 
należy. M . S ło w ilc ,  S g ó r a k o ;  Nie należy nigdy dzia­
łać pod wpływem uniesienia. L isty  pańskie dow odzą/' ż<, 
pan w sposób gw ałtow ny .wyprowadza się z równowagi
i niepotrzebnie zajm uje pan cżas nam  w redakcji, k tó r j 
m am y do czytania setki iistów codzień w spraw ach raktyez-j 
nych. —  S t a ł y  c z y t e l n i k  w  K u r o w i ? ,  g m in a  F l n e J , 1 
p a w .  l u b a r t o w s k i :  W iadom ość, przesłana nam , n ad a ­
wała się do d ruku , w szystkie jednak  nazw iska były napi­
sane tak n ie ś y  raźnie, żo ich nie m ożna było odczy.tkó. P o­
nad to  — list nie podpisany, a takich listów  wogóle ni( 
m o ż n iy  zamieszczać. Można sobie zastrzec, by listu  nif 
pS ip isyw ać, ale redakcja musi- wiedzieć, kto lis t pisał.

Zakładajcie Bady Ludowe
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ZA  O G ŁO SZENIA  REDAKCJA NIE ODPOW IADA

Z g u b io n o  kartę  powołania wojsk.ową na nazw isko 
Jó z ® T C z e r w o n k a ^  w ystaw ioną przez P. K .U . W adow ice; 
k artę  tę  unieważniam . 1308

Jllftilfefottą k artę  w ojskow ą N r 37 na nazw isko J t f z e f  « 
urodzouego w  1897 r., Pantalowice, p. P rzew orsk , 

riarfcwwśiJa ssę. 1319

U n ie w a ż n ia m  skradzioną kartę  dem obilizacyjną- pod 
nazwiskiem M a g i e r a  S ś n n i s ł a w  z Niecieczy, pow. D ą­
browa, u rodzony  w 1895 r. 1318

U n ie w a ż n ia  s i ę  .książeczkę w ojskow ą, w ydaną przez 
P. K. U. w Jarosław iu, na nazw isko J a k ć E ,  T isb B ak , uro- 
Izo n y  1901 r. w Brzozie K rólew skiej, pow. Łańcut. 1.15

B o n i  z wolńem m ieszkaniem  o 4 ubikacjach i 5/, m orga 
pola w Bochni, ul. W iśnicka, do sprzedania. W iadom ość: 
Kram , Bochnia. 1307 1 3

B a c z n o ś ć 2 M ł> n >  p a r o w e  i w ietrzne, restau racje  
i rzeżnictw a, skłM y, w yszynki, folw arki i około 40 gospo­
darstw  różnej wielkości po cenach przystępnych  i korzystnych . 
J a n  P u d ł o ,  Dopiewo, Poznań Zachodni. 1311

M ły n  w odno-m otorow y i tartak , wraz z d o me m mie, 
sz k a jb lm  około 2. m orgi pola I-szej klasy, w G liniku Dolnym 
od stacji kolejowej F rysz tak  n/W  i0 m inut drogi, je s t  zaraz 
do sprzedania tylko za dolary. Zgłoszenia osobiste na m ie j­
scu w m łynie. 1302 1 2

G o s p o d a r s t w a  wiejskie z do b rą  glebą, kom pletnym  
żywym i m artwym  inw entarzem , oraz f o l w a r k i ,  m ly ń y ,  
t a r l a k i ,  f a b r y k i ,  d o m y ,.w ?  "3  i r.rzcdsiębioęsrw a,
m a  k o r z y s t n i e ' d o  ; •Rzetelność*
.(właśó. St. Gorczyca), il> &§mj*cz; al. • Dworcu wfa91. 1305 1 5

t lr r ^ r r . j ą  dac iiów czark i z podk ładkam i lub bez 
\ w sze lk ie  fo rm y  do w yrobów  cem entow ych , flaszk i s ta ­
low e n a  gaz, s ta re  ru ry  żelazne, s ta se  żelazo lane, s ta re  
szyny ko le jkow e i w ózki, ptac-ąc na jw yższe  ceny.

Pierwsza włościańska fab ry -a  wyrobów cementowych 
w Krikszowicach. 121 a 5 5

B o  s p r z e d a n i a  w powiecie sanockim  (M ałopolska), 
iuż przy  stacji kolejowej, 28 m orgów  dobrej zieini. Ce na 80 
dolarów  mb 250.000 Mkp. za 1 m órg. Zgłoszenia pod adresem  : 
Jan Goleń, Roztoki, poczta i stacja Tarnow iec (obok Jasła).

1292 2 2

P o l e c a m  do sprzedaży realności, począwszy od 
i  do GOO m "gów, restauracje , hotele, kam ienice z in teresam i 
1 bez. Bhzszy ua. inform acyj udzieli B iuro pośrednictw a P o -  
p l a e k i ,  W ągrowiec, R ynek 6. , ■ 1231 4 8

Ki® p o t r z e b a  s i ę  w s ty d z i ć ,  ty lko swoje zdrowie 
1 życie jak  najprędzej ratować, aby nie było zapóźno. Otóż, jeżeli 
kom u się zrobiła gula (wypąk) i oberw ały się w nętrzności 
do pachw iny albo aż na dół — to trzeba w ysłać m iarę n itką 
lub  w centim etrach wokoło prżfez biodra, oraz opiSSó, jak  
wielkie i z k tó rej strony , oraz żądać przysłan ia za zaliczką 
poęztą b a n d a ż a  p r z e p u k l i n o w e g o  o d ‘firmy M. L. Polaczek 
w Samborze 27. a będzie m ógł zaraz i n a  starsze lata zdrow o 
i bezpiecznie żyć i pracować. Cena za bandaż Mkp. 1.500, 
2.000 i wyżej. 1270 2 2

S łtH w e e f  poszukuję od Nowego Roku, a mianowicie 
dziewczyny ze wsi, k tóraby  m iała szczere chęci do pracy
i chciała s ę nauczyć trochę gotować i wzorowy porządek  
w dom  a  utrzymać... Do obsługi są tylko dwie osoby. G ospo­
darstw a rolnego niema. Podróż zapłacę. Z głaszająca się ma 
podać, czy i gtlzie służyła, jak  długo, skąd  pochodzi i ile ma 
lat. Bliżs.-.o w alonk i można omówić listownie. L isty  zc zgło­
szeniem adresow ać tak : A dm inistracja »Piast« Kranów, a na 
górze na kopercie nap isać: »£łużaca 1922*- 1182 2 3

C f r o ®
około 23 m orgi, czarnoziem  podolski, I. k lasy, wraz 
z 8 budynkam i gospodarczeiri, dom, stajnia, chlewy, 
spichlerz, m urow ane, dachów ką kry te, w raz z żywym 
i m artw ym  inw entarzem , m aszynam i gospodarczem u 
Na zimę obsianych 11 m orgów. P iękny sad owocowy. 
G run t w jednym  komplecie. Kościół, szkoła, poczta 
i stacja kolejowa w m iejscu Okolica przepiękna, przy 
trakcie. Miejscowość czysto polska. Sprzedam  natych­
m iast najchętniej za dolary , ew entualnie m arki polskie, 
tylko Polakowi. Zgłoszenia: S t .  K u b ic k i ,  K u t k o m  
za Lwowem. Na odpowiedź załączyć znaczek za 20 Mkp

1221 1 2
I

Ważne dla Kotek rolniczycli I kooperatyw
Świece parafinow e i cerozynowŁ 
poleca hurtow nie i detajlicznic:

Fab ryka  św iec  J ,  G u tkow sk
_ w  N o w y m  S ą c z u  1250 3 3 

Spsojslność: 'Świece w różnych barwach na drzewki

Hflonoff! IM E lip iE  Baczno££-
Bluro komisowa -han&owe

właściciel

polecam dla przyjezdnych z A m eryki i wszelkich okolic 
m ajątki, znajdujące się na Kujawach, pod bardzo korzystnen  
w arunkam i, "i to jak następu j a począwszy od l.t,., l ' i „  l* 
2, 2 ',.. 21/,' 2*/„ 4, 4, 4, 4, 5, 9 ," l i ,  15, J7, 23, 27, 28, '29. S 
33, 42, 46, 54, 58, GO, «Ó, 63, 65, 70, 72, 93, 126, 130, 137, 14 
246, 365, 1.080 morgów, cena ostatn iego 50 m djonów  Mk; 
zarazem  mam 'do  sp rzedan ia śliczny ta rtak  w polnym biegi 
obszaru  7 m orgów , pod degodnem i \fg runkam i. M leczarni 
w pełnym  biegu, restauracje, wille, d o m y ,. h o te le , ' w iatral 
i- w szelk ie 'inne przedsiębiorstw a.

O strzega się przed agentam i ulicznym i, k tórzy  z a trz j 
m uja kupu jących  na dworcach, ulicach i w lokalach, która- 
takowyjSi w niesum ienny sposób w yzyskują.

B iuro moje znajduje się 2 m inuty od dw orca, pierw3Zr 
dom , praw a strona.

J u lia n  G e m n le le r ó k l
laowroriaw* Dtamrcora 31* Telef* tM

R zetelna i szfJeka obsługa.
W płatę na m ajątek  proszę zabrać ze sobą. 1306 1

<35 m o r g ó w  pola, 4 m org i lasu, z budynkam i, stacja jogi 
rów  i koncesję na w yszynk, z inw entarzem  lub bez; kości, 
i szkoła 1 ltm, S ia ia l ś ł a w  G a l i c a ,  W o i ic a ,  p. Ł apanói

1304 1 2

W  S p i ^ c l i ę w l e
pod Jarosław iem  są do sp rzedania g ru n ta  pierw szej klas 
Zgłoszenia p rzy jm u je  i sprzedaże przeprow adza D r Roma 
Sokołow ski, P rzem yśl, ul. Mickiewicza 1. 49- 1296 2 3
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Jedyny  najtańszy dom Handlowy

( 3N A C Y  C Y P R  E S
K rak#*, ui. Szewska Ł. 13/P.
poleca niklowy system  Roskopf 3.000 Mkp. 
Budzik z przedw ojennym  w erkiem  5.000 Mkp. 
Skrzypce ze smyczkiem 8.500 Mkp. i'w yżej. 

Harm onie, w iedeński model, jednorzędów ka 10.000 Mkp., dwu- 
rzędówka 15.000 Mkp. T rąby  akordeonow e 2.000, 2.500 Mkp. 
I jam en ty  do szkła 2.500, 3.000 Mp. B rzytw y 800,1.000,1.200 Mp. 
Maszynki do włosów 2.500, 3.000 Mkp. M aszynki do samo- 
jolenia 1.500, 2.000 Mkp. Fas do b rzy tw y  250 Mkp. Kamień 
150 Mkp. P ud la  do sk rzyp iec 2.500, 3.500 Mkp. W ysyłka za 
taliczką. Cennik ilustrow any za nadesłaniem  30 Mkp. p rze­
łazem, K u p u f ą  *k»<o i s r e b r o .  1113 1 4

W  E * O S S S f f i 5 . M S K i : E 2 M
natychm iast do nabycia gościniec ze składem  kol. 
w małem -nlieście. kilka gospodarstw  większych i m niej­
szych, m leczarnie (w szystko z rąk  niemieckich) i k a ­
mienicę w centrum  m iasta Poznania. Bliższej w iado­
mości udzieli:
1313 J M  1  S U S I C K I

S p ó i l i a  h a E id lu w o  • k o a i i s o w a  
w  P o z n a n i u ,  sil. 3 - g o  f ł ia ja  3 , t e l e f o n  3 7 1 2 .

|  Kto chce korzystnie nabyć
, |  na  Pomorza m ajątek ziemski od najmniejszego 
H do największego, kamienice, zakłady przemy­

słowo-handlowa i fabryki każdego rodzaju, niech 
tg się i  calem zaufaniem zgłosi do Biura

„REKORD"
największy na Pomorzu Bom komisowo-handiowy 

i biuro pośrednictwa 3276 2 5

Wąbrzeźno, Pom arzę
ul. ICsiejswa 13, obok strzelnicy.

! jedno- i dw u-konne, sieczkarnie, pom py studzienne i wodo 
ciągowe oraz pom py do gnojówki, pierw szej jakości, w yko  
nuje szybko na zam ówienie:

F a b r y k a  m a s z y n  r o u i t / j e l i
8. ZWEIGA w Rzeszowie.

W zory do oglądania we fabryce. i3l0

Z parcelacji d ó b r S łoboda Złota, stacja kolejow a w m iejscu, 
powiat brzeżański, je s t

5 0 0  m o r g ó w  F a l i
w działkach po 15 m orgów  do nabycia. W iadom ości udsiela 
kancelarja  adw okata d r a  J s tz e S a ' U f a r r a  w e  L w o w ie ,  

u l i c a  K s l i ą t a j a  L . 1 2 .  1317

mmmm
w środkowej Małopolscc: 100 m orgów  roli, 200 m orgów  lasu 
w tem  około 100 m orgów  rębnego z dw om a dom am i mie« 

isz k a ln em ii dostatniem i budynkam i gospodarskiem i, 30 m or­
gów ozimin, po przystępnej cenie do nabycia także dla 

; k ilku  w spólników. Inform acji udzieli: 131(

IrunI SurewHi, Lwśw, ullcn Zielona 5d, I-sze piętro.

w tem  5  a j « r g £ w  i& eu , budynki nowe; kościół i szkoła 
‘ k ilom etr, sprzedam , jak  się zgodzim y. 1303
■ranciszek GaH&a, WsSica, poczta Ł apanów

D la  A m erykanów !
1) G ospodarstw o "4 m orgi, budynki m urow ane, ziemia 

ezenna i p rzy  dom u, za Ó.000 dolarow .
2) G ospodarstw o 50 m orgów , ziemia pszenna i przy  

,omu, budynk i m asyw, za 3.200 dolarów .
3) G ospodarstw o 50 m orgów  w mieście, do tego ce- 

lielnia, z całym inwentarzem,, za 3.500 dolarów .
4) G ospodarstw o 85 morgów,- budynk i dobre i na 

'ruńcie, z kom pletnym  inw entarzem , za 1.400 dolarów .
5) G ospodarstw o 26 m orgów , budynk i maęyw, w szelki 

nw entarz, za 1.460 dolarów .
6) G ospodarstw o 17 m orgów , budynk i nowe, wszelki 

fcwentarz, za 1.100 dolarów .
7) K arczm a i 10 m orgow, za 2.000 dolarów .
8) G ospodarstw o 10 m orgów  i 10 m orgów  dzierżaw y, 

budynki masyw, inw entarz kom pletny za 900 dolarów .
Mam jeszcze więcej gospodarstw  różnej wielkości za 

io la ry  i za polskie pieniądze na sprzedaż.
Zgłoszenia p rzy jm u je  B iuro kom isowe P .  Z a w id z k f ,  

i t r o to s z y H  (Poznańskie), ul. Słodowa 14. Telefon 118.
P roszę się na dw orcu od ulicznych agentów  nie dać 

W błąd w prow adzić.
[ Dla mojej klienteli staw iam  sam ochód. 1309

M am  dużo m ajątków
rolnych, obiektów  przem ysłow o -handlow ych, hotele, oberż# 
m łyny, dom y i t. d,, duży w ybór, tąnie kupno poleca:

CZESŁAW WOJCIECHOWSKI
S i a r o  p o ś r e d n i c t w a  1315

Tarmi, ul Sienkbwbza L, 6.

i i i
ZA STĘPSTW © P14©ŚCJEJ®W SSiIE.i FABRYBiS ©  
MASZYN ROLNICZYCH F . W I C H T E R L E G O  #
N O W Y  S Ą € Z ,  U L .  H O F F 1 H A N O W E J  1  f
poleca: K ieraty k ry te  1- i 2-konne W ichterlego 7 Z. I. ®  
M łocarnie k ieratow e z w ytrząsaczaini i sitem  na kół- © 
kach przewozowych, słynne 1 M. R. 18 W ichterlego, — | |  
M łocarnie ręczne L. M. K. W ichterlego. — P rzystaw ki O- 
uniw ersalne. — Kom pletne g a rn itu ry  m łoearniaue z pa- @ 
sam i skórzanem i W ichterlego, — M łynki do czyszczę- |  
nia zboża, krajow e. — Sieczkarnie ręczne i kieratowe.
UW A G A : Cenników nie w ysyłam y. Zaraz zamówić |§ 
7 38 0 i zadatkować, bo zapasy na w yczerpaniu. | |  
N a d s z e d ł  t s a a s p o r t  p ł u g ó w  I k u l i y w a t o r d w .  @ 
U d z ie la m y  k r e d y t u  r a e f e l a y s s  g o s p o d a r z o a s .  | |
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G O S P O D A R S T W A
od 40 do 500 m orgów , kam ienice, hotele, re s ta u rac je ’ 
piekarnie, rzeźnictw a, sklepy kolonjalne i t. d. m a na 

sprzedaż:

F, Ł a k o m y , L e s iu ©
C P s& tia  AsR!@ l9 p i .  B r  f ó e t z i g a  2 0  

T e l e f o n  U r  3 1 0 .  12912 s
N ajstarsze, rzetelne i najpow ażniejsze 

b iu ro  pośredniczę na miejscu.

Korzystaisia z ehwiii
albowiem

o potową potaniały
d o s k o n a łe  m a s z y n y  $ 0  s z y c ia  
w i r ó w k i  d e  m le k a  
r o w e r y  i g r a m o f o n y  
ia s iru ra e & f a  m u z y c z n e  
a p a r a t y  f o t o g r a f ic z n e  i  t . p .

U l i l i i l l ! !
w  Jaśle , przy ul. K ościuszki 

.(przy R ynku).

Z prow incji należy dołączyć m arkę  
20 Mkp. na  odpowiedź.

1234 2 2

B a c z n o ś ć  B ro d ao y !!!
Bardzo k o rzystne  kupno  przew ażnie z rą k  niemieckich 

ezorowe gospodarstw a z p ięknem i budynkam i, kom pletnem  
po części nadkom pletnym  żywym i m artw ym  inw entarzem , 

•.anio do nabycia . Ponieważ m arka niem iecka je s t obecnie 
oardzo obniżona, przeto m ożna za bezcen piękne g o sp o d ar­
stwo nabyć, k tórych  polecam na sprzedaż około 200 różnej 
vielkości.r Również m am y przedsięb iorstw a wszelkiego ro ­
dzaju: hotele,” piekarnie, fab ryk i m aszyn, in te resa  instala­
cyjne i fotograficzne. Celem udzielenia inform acji przebyw a 
jeden z naszych urzędników  w każdy piątek, sobotę i nie- 
Izielę po l-szym  i 15-tym każdego m iesiąca w H otelu Pól- 
ikim  w Krakowie, Chcąc skorzystać  ze sposobności niech 
:ażdy z szailownyck in teresentów  tam  pospieszy. Sądownie 
ap isan a  ń rm a B iuro kom isow e „% 'ic4esnj a “ , W rześnia 
k Poznańskiem , teiefon 69. A dres telegraficzna iiVictoria 
trz e śn ia * . O dd?iąłv: Poznań, T oruń , Konin. . ' n o

.M a jr a d y k a ls s ie js iy  ś r o d e k  d l a  c i e r p i ą c y c h  n a

PRZEPUKLIN
Cdla pan@w9 pa A i dzieci}.*'

Każdą, choćby n a js ta rszą  p r z e p u k l i n ą ,  nawet, gdy o p e*  
r a c j a ,  ani paski nie pom ogły, leczym y zupełnie po osobi- 
stera przedstaw ieniu  się bez boleści i skutecznie bandażam i 
nowego, patentow anego w ynalazku mego i prof. d ra  R ąskai’* 
(dy rek to ra  szpitala św. Szczepana i profesora-docenta w Bu 
dapeszcie). l i t a  p a ń  d a m s k a  o b s ł u g a

P aten ty  we w szystkich państw ach.

M. T1U.EHAHN, Kroków, ulica ZwiemaieeKa 1
(obok ho te lu  »Yictoria«). 11G3 1 0

ROLNICY!
Już wyszedł z druku

Kalendarz Rolniczy
NA ROK 1922

nakładem Małopolskiego Towarz. rolniczego

Zawiera  bogatą  treść ze wszystkich dziedzin 
gospodarstwa wiejskiego, liczna wskazówki 

i ilustracje.

Cena 300 f?1p. wraz i przesyłką pocztową
W ysyła  się za zaliczką. - -  Adresować:

Małopolskie Towarzystwo rolnicze
Kraków, plac Szczepański L. 8.

1289 2 4

JAN G Ó R N IA K '
F a b r y k a  m a s z y n ,  o d le w n ia  ż e la z a  

i  m e t a l i  w  C ie s z y n ie

dostarcza  zaraz ze sk ładu : sieczkarnie 
3- i 4-nożowe (bębenkowe) — m łocarnia 
ręczne i k ieratow e — k ie ra ty  — pom py 

do w ody i gnojówki.
Ilustrowane cenniki wysyłam na żądanie bezpłatnie. 

Zamawiać dokąd zapasy starczą.
,746 20 0
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nabyć można: 1314 1 2
sukna, korty , lodeny na  ubran ia , fu tra  i kurtk i, karagarny , szewioty 
czysto wełniane na  suknie, jakoteż goiowe ub io ry  m ęskie i dziecięce

, R Z E S Z Ó W ,  XJŁ. S O B I E S K I E G O  Ł .  1 .

jako to : gospodarstw  ro lnych  od 2—200 m orgów , folwarków, dóbr 
rycerskich , kam ienic, will, hoteli, restau racy j, interesów  przem ysłowo- 
handlowych, fab ry k  (tartaki, cegielnie, m łyny wodne, parow e i b ro­
w ary) n" Pom orzu  i w Księstw ie Poznańskiem  z rą k  niemieckich, 

posiada na sprzedaż: 1192 6 0

. dobtej ziemi, budynki, zasiewy, inwentarze, kościół, kolej, za 28.000 
dolarów albo równowartość marki polskiej po kursie dnia, sprzedam.

Z i j ło s ^ c s i t s t :  „ P o l s k i  ł a d n i e ć " ,  K r a k ó w ,  n i .

dostarcza  ta r ta k  parow y przy stacji kolejowej, po cenach um iarkow anych. 
Zgłoszenia z podaniem  rozm iarów  do Adm inistracja »P ia s ta « pod »Dom«.

15 3 0

4BBYKA MASZYN I 
M .  K A N A R E K ,  S p ,  z  o .  p o r .

KRAKÓW, U L  SZEWSKA L. 9. TELEFON 3024 .
W a r sz ta ty :  P o d g ó r z e , p ła c  Z god y  12.

f i l i f i  i Warszawa, ul. Jasna 18. Tel. 243-80.
riljfi  I oMfiUjf , L w ó w , uS. S ło w a c k ie g o  I. 18 .

A dres telegraficzny: Technikum

IKRO TECHNICZNE DLA BUDOWY HUNÓW,
P ro jek tu je  i urządza m łyny gospodarcze, pół- i całoauioma- 
tycznc. D ostarcza m aszyn wszelkiego rodzaju  w yrobu  wła­
snego i zagraniczne. Kamienie sztuczne francusk ie „IdeaS41. 
oraz p rzybo ry  m łyńskie.M aszy ny parowe, lokomobi.le, m otory 
ropne >-Diesla* ssąco-gazowe i benzynowe. T urb iny  wodne 

system u Francisa. M aszyny dia tartaków  i cegielń. 
N apraw a m otorów  i m aszyn po cenach um iarkow anych. 
Ryflowauic walców w czasie- najkró; .... - .  K osztorysy

na żądanie odwrotnie. 1212 5 5

<3

K r a k ó w
u l. R a d z iw lł ło w s k a  2 3 . C f c S U L I C H L I l M E W a r s z a w a

sil. K r ó le w sk a  1. 3 9 .
R egularna, stała kom unikacja d o  p ó łn o c n e j  i p o łu d n io w e j  A nieryl-

D O  N O W E G O  J O R K U  
p a r o w c a m i p o s p ie s z n e  >c! i  p o c z to w e m t:

.P re s id en te  W ilson* . . . . . .  3 stycznia 1922 r.
»Presidente W i l s o n * .........................24 lutego 1922 r.
Cena III-c ie j k lasy  z W arszaw y dolarów  106'— i po- 

główne dolarów  8-—

Parowce pospieszne i pocztowe t!o Ameryki południowej,
(Rio de Janeiro , Santos, Buenos Aires.) 

>Atlantą«T6 g rudn ia  1821. »Sofja« 13 stycznia 1922,
• Columbia* 3 lutego 1922. »Francesca« 24 lutego „
•Atlanta* 10 m arca „ »Sofia* 7 kw ietnia „
Cena III-c ie j k lasy z W arszaw y do B razylji lub A rgen­

tyny  dolarów  75.—
Ceny rozum ieją się ze w szystk iem i kosztam i, jakoteż p ięciodniow a^ u trzym aniem  w porcie. 
W szelkie inform acje, p ro spek ta  szczegółowe, jakoteż i ceny I-szej i jŁ-giej ■ k lasy  na żądanie.

1199 5 0
■aa



>
i
i

< r% f\ najlepsze wirówki szwedzkie, fińsbie i niemieckie
^ 4 Ł  brały udział w konkursie wirówek w Smiiten na Łotwie w kwietnia ł9 2 1  r. u  3 o

Ze wszystkich tych wirówek najwyższe odznaczenie dostata 
a JUh W & , fińska wirówka Łiajlepsase

J S L  ^ J r m ^  S’ « 5 S C S I  i ra .2  s  £  m o o n ą  I b r a d o W ę

Wirówki LAK TA i MILKA sprzedaje:

ZWIĄZEK SPÓŁDZIELNI MLECZARSKICH I JAJCZABSKICH, Warszawa, ulica Hoża L. 51.

Sprzedaż na Małopolską: w Małopolskim Związku mleczarskim i Związku ekonomicznym Kółek rolniczych.

BACZNOŚĆ!
M A  J A T K I !

BACZNOŚĆ!

G o sp o d a r s tw o !  47 m orgów  aiemi, piękne 
m urow ane budynki, z żywym i m artw ym  inw entarzem  
i żniwem. Cena 2.500 dolarów.

G o sp o d a rstw o *  60 m orgów  ziemi, wielko- 
pańskie dom y mieszkalne, resz ia  bndynków  m asyw ­
ne, murowane, żywy i m artw y inw entarz. Cena 3.000 doi.

G o s p o d a r s t w o !  71 m orgów  ziemi, budynk i 
m asywne, bogaty inw entarz żywy i m artw y, nadkom - 
pletny. Cena 3.200 ylolaróvr.

G o sp o d a r s tw o !  104 m org i ziemi, budynk i 
drew niane, m asywne, 5 m orgów  lasu, z żywym 
i m artw ym  inwęiftSfzem. Nadaje się na kupno  dla 
dwóch współwłaścicieli. Cena 3.500 dolarów.

t
Oprócz powyższy cli, mam jeszcze przeszło 400 m ajątków  wszelkiej ceny i wielkości na sprzedaż. W szystkie 

m ajątk i zna jdu ją  się w niemieckich rękach z żywym  i m artw ym  inw entarzem  i eałorocznem żniwem. Również 
regulu je  hipoteki i przewłaszczenia. O strzegam  przed podstępnym i ajentam i na poszczególnych dw orcach

•

Biuro kom isowe (pośrednictw a m ajątków )

A N TO N I W ITKO W SKI, OSTROW , W IELKOPO LSKA

G o sp o d a r s tw o  I 3 m orgi ziemi, budynk i m ur., 
z żywym i nartw ym  inw entarzem  i um eblow aniem . 
Cena 250 dolarów.

G o s p o d a r s tw o !  14 m orgów  ziemi, budynki 
murowane, z ż; iyni i m artw ym  inw entarzem  i żni­
wem. Cena 1.200 dolarów .

G o s p o d a r s t w o :  15 m orgów  ziemi, budynki 
m urow ane, z żywym i m artw ym  inw entarzem  i żni­
wem. Cena 600 dolarów.

G o sp o d a r s tw o ! 37 m orgów  zie ni, w tem  
1/1 m orga lasu, budynki m urowane, z żyw ym  i m ar­

tw ym  inw entarzem  i żniwem. Cena 1.400 dolarów.

ulica Kolejowa 38, p rzy  dworcu. T elel 88. 1280 3 4

[ T s fA L lilA  N E C H  A N IC ZS fl A  „ D Z W O N "
; WP23ZEHYSLU, ULICA DZTłESTA L 51, 430CZHA STSYCKARSKĆEj 
■ podjęła ruch t» całej pełni.
{ Wyrabia, sprzedaje i wymienia-za surowce, jak: len, konopie i kłąki, materjały trwałe najlepszej jakości, n. p.:

PŁOTKO, GA1GI, 02RJSY, Hg-jZIflKI, CHOSTKL Itp.
Cenniki i próbki wysyła się na żądanie darmo i opłatnie. 

Przyjmuje się też agentów.

1271 2 4

< i
4 ►



w*
,*.

*

~ 3

Spółka 2 ograniczoną odpowiedzialnością

Lwów, ul Halicka 21, S p —  Sekcja: Kraków, ul. Czysta 6, 1S p,
upow ażnione re s k rA te m  Głównego Orzędu ziem skiego w W arszawie z dnia 4 lis-topada 1919 r. L. 9133, na 
podstaw ie rozporządzen ia  Rady m inistrów 'z dnia 1 w rześnia 1919 r. (Dz. ust. N r 73, 1919 poz. 428), o b j ę ł o  
z  d n ie m  2 0  g r u d n i u  1 9 1 9  r .  o r g a n i z a c j ę ’o b r o t u  z i e m i ą  w ram ach i z tendencją ustaw y agrarne j 
7. dnia 10 lipca 1919 r.. w k tórym  to celu podejm uje wszelkie prace, pośredniczące m iędzy właścicielami 

w iększych  obszarów’ ziemskich, m ających zam iar do b ra  swe pozbyć, a nabyw cam i i p rzeprow adza odnośne 
umowy, J a  wykonanie k tórych  obejm uje porękę, o  z y e z e .ii z a z m ie z n  agą , ż c  t r a n s a k c j e ,  w y k o n y -  
a a s e  p r z e z  T o w a r s y s t w o ,  rele ttęy sm ag afą  o ^ o ł n e g ą  z e z w o l e n i a  r z ą d u .

Towarzy stwo o r g a n i z u j e  g r u p y  o s a d n i c z e  m a ł o r o l n e ,  celem osiedlenia Ich na obszarach, 
ńo sprzedaży przeznaczonych, _ tw orzy także średnie jednostk i gospodarcze, wykonuje wszelkie, do tego 
celu zm ierzające, roboty  techniczne, pom iarowe, m eljoracyjne i b u d o w la n e , 'd o s ta rc z a  o s a d n i k o m  p o -  
t r z e b o y e h  s o a t e r j s f ó w ,  w z g l ę d n i e  g o to w y c h  b u d y n k ó w ,  oraz udzieli lub  zapośredniczy w udzie­
laniu k redy tu  nabywcom  m ałorolnych gospodarstw  n a  zabudow anie się. u ruchom ienie gospodarstw , a ewen­
tualnie także na zakupno gruntów .

P r z y  t w o r z e n i u  g o s p o d a r s t w  m a ł o r o l n y c h  d i a  i n w a l i d ó w  a r m j i  p o l s k i e j ,  s t a l e ]  
s ł u ż b y  d w o r s k i e ] ,  t u d z i e ż  p o d m i e j s k i c h  k o i o n i j  d l a  u r z ę d n i k ó w -1 s ł u ż b y  p a ń s t w o w e j ,  
u d z i e l i  T o w a r z y s t w o  j a k  n ą td a i .e j  i d ą c e j  p o m o c y .

Tow arzystw o zapośredniczy także w rasie  po trzeby w udzielaniu k red y tu  właścicielom dóbr ziem- 
,'fkich na celo ó d d łu ż e ii l m ajątków , na parcelację przeznaczonych.

P ragnącym  nabyć g ru n ta  we w schodniej Małopcisce, szczegółowych inform aeyj udziela S e k c j a  
o s a d n i c z a  Tow arzystw a agrarn-o-osadniczego; b r a k ó w ,  u l i c a  C z y s ta  1 .  6 ,  13. p i ę t r o .  5.47 o

99
2ES.csI ł . 2. « ł ; ; s , s ł  h a n d l o w a
T a r n ó w ,  T s t r ^ n - c ^ - w s s .  T e l e f o a

Massy a y  rolnicze (krajowe i zagraniczne), magazyny w browarze przy plantach. 
Uawezy s?*a®sne i ceaient, magazyny na Burku.
S k le p y  (B urek) zaopatrzone w niezbędne tow ary : skóry  podeszwbwe i wierzchnie, 

płótna, naczynia kuchenne, uprzęże, postronki, pasy rzemienne, kola wozowe, wirówki, R ^azo,. 
sm ary i t. p.

„Pism" sp"ssdc|e i zafeupuf® kaM® ileści zfeoża i płaci ceny targowe.
Dla członków mydło po 110 marek, świece pt> 60 marek i cukier po 380 marek za 1 kg. 
Odział i wpis 1-.050 marek.

i

D aw nych członków uprasza się o dopłatę udziału.

P rzy  hartownej sprzedaży i  dla Kółek rolniczych rabat.  11 12 o

fh tfO T iT r  z & ta Y h



PO LSKO -AM ERYKAŃSKI
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Odpowiedzialny redak to r: S tanisław  Kulpa. —  W ydaw ca: K atolicka Spółka W ydawnicza. 
Czcionkami D ra k a m i L iterack iej w Krakow ie, ulica Jag ie llo ń sk a  1. 10, pod zarządem  L. K. Górakiem


